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USA rozpoczęty
konsultacje

ze swymi sojusznikami z NATO

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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Rewia gwiazd

x WASZYNGTON (PAP)
Komentator agencji Associated Press, John Highto-

wer pisze, że Stany Zjednoczone rozpoczęły konsulta­
cje ze swymi sojusznikami z NATO w sprawie następnej
rundy rozmów ze Związkiem Radzieckim.

W, Waszyngtonie spodziewa- w Nowym Jorku z ministrem
ją się, że Zachód zdoła uzgo- spraw zagranicznych ZSRR,
dnić swe stanowisko do po- Gromyką.

Tymczasem przypuszcza się
— dodaje Hightower — że

/ dyplomatyczne
Wschód — Zachód na temat
kierunku dalszych wysiłków,
które złagodziłyby napięcie
międzynarodowe, będą się to­
czyć na trzech frontach: w

Genewie na konfeiencji roz­
brojeniowej, w Waszyngtonie
między departamentem stanu
a ambasadorem ZSRR oraz w

Moskwie między radzieckim
MSZ a ambasadorem USA.

łowy września. Jest to o tyle,
istotne, że w pierwszych ___

dniach 18 sesji Zgromadzenia rozmowy
Ogólnego NZ, która rozpoczy- ............

na się 18 września, sekretarz
stanu Rusk i brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych
lord Home mają spotkać się

Schroeder

opuścił Londyn
LONDYN (PAP)

Gerhard Schroeder, zacho-
dnioniemiecki minister spraw
zagranicznych, odleciał w

czwartek z Londynu do Bonn
po jednodniowych rozmowach
na temat układu o częścio­
wym zakazie prób jądrowych
i stosunków między Anglią
a NRF.

Z komunikatu ogłoszonego
W czwartek rano przed odlo­
tem Schroedera wynika, że
lord Home zapewnił ministra
bońskiego, iż podpisanie u-

kładu moskiewskiego przez
NRD nie będzie oznaczało u-

znania tego kraju przez W.
Brytanię.

Schroeder konferował w

środę z lordem Home, a póź­
niej z premierem Macmilla-
nem. Oprócz układu mos­
kiewskiego tematem rozmowy
była sprawa stosunków bry-
tyjsko-zachodnioniemieckich.

CZECHOSŁOWACJA
Zamek Pisek nad rzeką

Otawą w Czechach połud­
niowych.

Z okazji 18 rocznicy
wyzwolenia Korei

Uroczysta
akademia

w Phenianie
PHENIAN (PAP)

Z okazji 18 rocznicy wy­
zwolenia Korei odbyła się w

środę w Plienianie uroczysta
akademia.

Referat okolicznościowy
wygłosił członek biura polity­
cznego KC Koreańskiej Par­
tii Pracy, zastępca przewod­
niczącego KC Partii, pierwszy
wicepremier Kim Kuang Heb.

Wyraził on głęboką wdzię­
czność narodowi radzieckiemu
za wyzwolenie narodu Korei
spod kolonialnego jarzma im­
perialistów japońskich i za

udzielanie masom pracującym
KRLD materialnego i moral­
nego poparcia w walce o zje­
dnoczenie i niepodległość ich
kraju oraz w budowie socja­
lizmu.

Na akademii przemówienie
wygłosił również charge d’af-
faires ZSRR w KRLD, B. Pi-
mienow.

Zatrzymano 2 kutry
skradzione

przez kontrrewolucjonistów
kubańskich

HAWANA (PAP)
Kubańskie okręty wojenne

zatrzymały w pobliżu wyspy
Anguila dwa kutry skradzio­
ne przez kontrrewolucjoni­
stów rybakom kubańskim.
Wśród ujętych rabusiów
znajdują się czterej członko­
wie organizacji kontrrewolu­
cyjnych, których centrala

mieści się w Miami na Flo­
rydzie. Wywiad amerykański
przerzucił ich nielegalnie na

Kubę, aby prowadzili działal­
ność wywrotową.

Komunikat ogłoszony przez mi­
nisterstwo rewolucyjnych sil
zbrojnych Kuby zwraca uwagę,
że wyspa Anguila, należąca do
brytyjskiego archipelagu Baha­
ma, służy kontrrewolucjonistom
i wywiadowi USA za bazę wypa­
dową, z której przerzuca się na

terytorium Kuby szpiegów, dy-
wersantów i broń. Komunikat za­
powiada, iż rząd kubański przę­
śle rządowi brytyjskiemu protest
przeciwko wykorzystywaniu tery­
torium pozostającego we włada­
niu Anglii do działań przeciwko
Kubie.

Grupa komunistów
japońskich

z wizytą w KC KPZR
MOSKWA (PAP)

Członek Prezydium, sekre­
tarz KC KPZR L. Breżniew,
i sekretarz KC KPZR B. Po-
nomariew przyjęli 14 bm. gru­
pę komunistów japońskich,
na której czele stoi przewod­
niczący Centralnej Komisji
Kontrolno-Rewizyjnej KP Ja­
ponii S. Josida.

Rozmowa z komunistami
japońskimi, którzy przybyli
do Moskwy na zaproszenie KC
KPZR, przebiegała w serdecz­
nej i przyjacielskiej atmosfe­
rze.
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Nowe zajścia w Braggąyille

YOULOU
ustąpił

Do czasu utworzenia nowego rządu władzę przejęła armia
CAF

NOWY JORK (PAP)
Tysięczny tłum otoczył w czwartek w Brazzayille pałac

prezydenta Youlou, żądając
się do dymisji.

Youlou, reakcyjny prezy­
dent Konga - Brazzaville pod
presją wtorkowych i środo­
wych demonstracji zaczął for­
mować nowy rząd, obiecał
przeprowadzić reformy i od­
roczyć utworzenie jednopar­
tyjnego systemu władzy. Kie­
dy jednak w czwartek rano

zniósł godzinę policyjną, gnie-

od szefa państwa, by podał

Telewizyjna widown ia

liczy 5—6 min osób

Dlaczego nie wzrasta

sprzedaż
telewizorów

Bilans iraizukiwań sprawców „szkockiego napadu"
...... . .... . ..... .... ■SS-------------------------------------------------------------------------------------------

2 osoby aresztowane
7 zatrzymanych (w tym 2 kobiety)

120 tys. funtów odzyskanych
LÓNDYN (PAP)

Policja angielska kontynuu­
je gorączkowe działania, aby
ująć sprawców napadu na po­
ciąg Londyn — Glasgow. W
nocy z środy na czwartek i w

czwartek w godzinach poran­
nych policja dokonała licz­
nych operacji w okręgu lon­
dyńskim i w małej wypoczyn­
kowej nadmorskiej miejsco­
wości południowej Anglii
Bournemouth. Dotychczasowy
bilans jest następujący: dwie
osoby aresztowane i oficjalnie
oskarżone o współudział w

bandyckim napadzie (Bourne­
mouth), 7 osób zatrzymanych,
w tym dwie kobiety (okręg
londyński) oraz 120 tysięcy
funtów odzyskanych. Główni
sprawcy napadu nie zostali
jednak dotychczas ujęci-

Największe znaczenie ma

aresztowanie dwóch osobni­
ków w Bournemouth, gdyż w

samochodach do nich należą­
cych znaleziono podczas dro­
biazgowej rewizji 100 tysięcy
ukrytych funtów. Nie można

jednak z góry wykluczyć hi­
potezy, że są to jedynie pase­
rzy. Aresztowanych odstawio­
no pod silną eskortą po pier­
wszym przesłuchaniu do fer­
my Leathersdale, która była
kryjówką bandy. Aresztowa­
nie ich było dziełem przypad­
ku. Pewna przechodząca ulicą
kobieta zauważyła dwóch męż­
czyzn w wieku od 35 do 40
lat, którzy poszukiwali pokoju
w hotelu tej miejscowości, w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

iDo wielu krajów
wędrują

projekty cementowni
opracowano
w Krakowie

NEHRU

Porozumienie

i „Głosem Ameryki
nie odpowiada
polityce Indii

DELHI (PAP)
Przemawiając w środę w

parlamencie na temat poro­
zumienia zawartego z rozgło­
śnią „Głos Ameryki”, pre­
mier Nehru oświadczył, że
„nie odpowiada ono polityce
Indii”. Gdyby je urzeczywist­
nić — dodał premier — sto­
sunki indyjsko-amerykańskie
stałyby się przedmiotem spo­
ru w naszym kraju, ponadto
zaś utrudnilibyśmy sobie swo­
je główne zadanie, mianowi­
cie przeciwdziałanie propa­
gandzie antyindyjskiej pro­
wadzonej przez radio chiń­
skie.

„Dyskutujemy tę sprawę z

władzami amerykańskimi ■—
powiedział Nehru — i wspól­
nie z nimi zastanawiamy się,
w jak sposób można by usu­
nąć przedstawione wyżej tru­
dności. Rokowania trwają.
Wszelkie rozwiązanie będzie
musiało odpowiadać podsta­
wowym założeniom naszej
polityki.”

Głównym ośrodkiem, w któ­
rym koncentrują się wszyst­
kie podejmowane przez polski
przemysł poczynania związa­
ne ze sprzedażą za granicę ce­
mentowni — jest Kraków.
Działające tu jedyne w kraju
Biuro Projektów Przemysłu
Cementowego i Wapiennicze­
go rozwinęło w tej dziedzinie
pracę na skalę dotychczas nie
notowaną.

W wielu krajach specjaliści z tej
placówki przeprowadzają studia
1 badania. W 1962 r. 10 fachow­
ców przebywało w tej sprawie za

granicą. Niedawno do Burmy 1
Indii wyjechały kolejne grupy
„cemenciarzy”.

Wielkość przyszłych cementow­
ni jest różna, dla Indii np. opra­
cowuje się dokumentację budowy
2 cementowni — jedną o zdolno­
ści wytwórczej 000 tys. ton rocz­
nie, drugą zaś — 200 tys. ton.

Dla Burmy opracowuje się za­
łożenia rozbudowy miejscowej ce­
mentowni z 200 do 400 tys. ton ce­
mentu rocznie. Uzyska się to m.

in. drogą zainstalowania 1 uru­
chomienia dostarczonych z polski
maszyn 1 urządzeń. „Zgranie” ich
pracy z już czynnymi stanowi
przedmiot studiów i projektów
polskiego biura projektów.

Niezależnie od tego kończy się
wykonywanie dokumentacji ce­
mentowni w Ghanie o rocznej
zdolności produkcyjnej 200 tys.
ton, podobnych zakładów dla Ni­
gerii i Maroka oraz wytwórni gi­

psu dla Sudanu.
W instytucie Przemysłu Więżą­

cych Materiałów Budowlanych w

Nowej Hucie prowadzone Są ba­
dania surowców sprowadzanych z

Ghany i Indonezji. <J>AP)

WARSZAWA (PAP)
Po raz pierwszy mamy do

zanotowania spadek — co

prawda nieznaczny — sprze­
daży telewizorów. Oto w I

półroczu br. sprzedano w ca­
łym kraju 139,5 tys. aparatów,
podczas gdy w analogicznym
okresie ub. roku — 143 tys.
Według oceny fachowców z

Zakładów Urządzeń Radio­
wych i Telewizyjnych, słaba
była także sprzedaż w lipcu —

miesiącu zresztą nietypowym,
jeżeli chodzi o zakup telewi­
zorów.

Jeżeli uwzględnić, że tele­
wizyjna „widownia” liczy o-

becnie około 5—6 min osób
(1,2 min zarejestrowanych od­
biorników), w żadnym razie
nie można jeszcze mówić o

nasyceniu rynku. Zdaniem
pracowników handlu, głów­
ną przyczyną zahamowania
wzrostu sprzedaży jest skro­
mny wybór. Remanenty tele­
wizorów w placówkach
ZURiT ocenia się na 70 tys-
Klientom proponuje się prze­
de wszystkim „Szmaragdy” z

17-calowym ekranem. Ich ja­
kość uległa wprawdzie osta­
tnio dość znacznej poprawie,
co znalazło odbicie w spadku
liczby reklamacji; ułatwiono
też od 1 lipca zakup ratalny.
Mimo to klienci poszukują ra­
czej odbiorników z importu,
dopytują się o zapowiadane
przez przemysł krajowy 21-
calowe „Korale’, albo też o

odbiorniki tańsze. Tymcza­
sem NRD-owskich „Rekor­
dów” i czechosłowackich
„Lotosów” jest w sprzedaży
mniej niż w roku ub. Co się
tyczy „Korali”, ukazała się
tylko niewielka seria próbna,
a większe dostawy nastąpić
mają dopiero w przyszłym ro­
ku. Może to i debrze, bo roz­
reklamowane już aparty są
jeszcze ulepszane. Niemniej
wprowadzanie tych nowych
odbiorników trwa stanowczo

zbyt długo.
Stosunkowo znaczny jest

popyt na małe, 14-calowe
„Neptuny”. Jak głosi fama,
wielu nabywców dokupuje do
nich 17-calowe lampy kines­
kopowe: w sumie wydatek
jest mniejszy niż przy zaku-

• pie „Szmaragda”.

wny tłum zaczął gromadzić się
przed pałacem.

Rząd zakazał urządzania
zgromadzeń, liczących więcej,
niż pięć osób. Mimo to około
10 tys. ludzi otoczyło pałac
prezydencki, wołając: „Chle­
ba!”, „Pracy!” oraz „Youlou do
dymisji!”.

Do zajść nie doszło- Pałacu
strzegł kordon żołnierzy fran­
cuskich i kongijskich. Do­
wództwo garnizonu francus­
kiego jeszcze w środę ściągnę­
ło posiłki z Bouar w Republi­
ce Środkowo-Afrykańskiej.

Jeden z uczestników demon­
stracji przed pałacem — o-

świadczył reporterowi agencji
Associated Press: „Żądamy u-

stąpienia Youlou. Chcemy
mieć nowy rząd, wyłoniony z

wolnych wyborów. Mamy już
dosyć nieuczciwości, marno­
trawstwa i korupcji rządu
Youlou”.

W godzinach wieczornych
agencje doniosły, że prezydent
Konga - Brazzaville, Fulbert
Youlou podał się do dymisji.
Do czasu utworzenia nowego
rządu, władzę przejęła armia.

światowej

piosenki

w Sopocie
GDAŃSK (PAP)

W czwartek wieczorem uro­
czysty hejnał obwieścił otwar­
cie III Międzynarodowego Fe­
stiwalu Piosenki w Sopocie.

Wielką salę Stoczni Gdań­
skiej wypełnili do ostatniego
miejsca miłośnicy piosenki- U-

czestników spotkania — pio­
senkarzy z całego świata, ju­
rorów, zaproszonych gości oraz

publiczność, powitali przed­
stawiciele miejscowych władz.

Następnie konferansjerzy —

Irena Dziedzic i Lucjan Ky­
dryński przedstawili członków
27-osobowego międzynarodo­
wego jury.

Czwartek był „polskim
dniem” festiwalu. 15 naszych
piosenkarzy zaprodukowało
najnowsze utwory rodzimych
kompozytorów. Szczególnie o-

wacyjnie została przyjęta Ire­
na Santor — laureatka I mię­
dzynarodowego Festiwalu Pio­
senki w Sopocie i tegorocznego
prebiscytu „Expressu Wieczor­
nego” na najpopularniejszą
piosenkarkę.

Rewia gwiazd światowej
piosenki zgromadziła w Sopo­
cie 37 wykonawców z 24 kra­
jów. W ciągu czterech dni fe­
stiwalowa publiczność, jurorzy
oraz miliony telewidzów i ra­
diosłuchaczy wysłuchają 91
piosenek. 28 z nich, to piosen­
ki polskie.

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA (PAP)

Wiceprezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz przyjął na

audiencji nowo mianowanego
ambasadora Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej w

Polsce Karla Mewisa.

„Gdzie jest generał?” —

to tytuł pierwszej polskiej
komedii osnutej na tle wy­
darzeń ostatniej wojny
światowej. Przygotowuje
ją reżyser Tadeusz Chmie­
lewski (on również jest au­
torem scenariusza). Jednym
z bohaterów filmu jest sze­
regowiec Wacław Orzesz-
ko, którego gra Jerzy Tu­
rek (na zdjęciu).

CAF — fot. Puciato

Praga wita

pierwszą kosmonautkę świata
W. Tierieszkową

Sońska polityka
podsycania

zimnej wojny
doznała fiaska

Oświadczenie WN

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z

Bonn, że Związek Ofiar Hitle­
ryzmu (VVN) ogłosił oświad­
czenie, w którym wezwał rząd
boński, aby zaprzestał upra­
wiania polityki zmierzającej
do wzmożenia napięcia mię­
dzynarodowego i podsycania
„zimnej wojny”, ponieważ
polityka ta doznała fiaska.

Ponad 90 proc- osób zatrud­
nionych w wielkich firmach
we Frankfurcie nad Menem,
w ankiecie przeprowadzonej
przez partię Niemiecka Unia
Pokoju, wypowiedziało się za

bezzwłocznym przystąpieniem
NRF do układu moskiewskie­
go oraz za zawarciem paktu
o nieagresji między krajami
NATO i Układu Warszaw­
skiego.

Jeden z przywódców tej
partii pastor Werner oświad­
czył, iż jedynie szaleńcy mo­
gą obecnie utrzymywać, że
forsowanie zbrojeń w NRF
doprowadzi do rozwiązania
problemu niemieckiego.

POGODA
Zachmurzenie duże s opadami

deszczu, głównie w południowo-
wschodniej części kraju. W ciągu
dnia większe przejaśnienia 1 miej­
scami opady przelotne. Tempera­
tura maksymalna od 17 st. nad
morzem do 23 st. w głębi kraju.
Wiatry słabe, chwilami umiarko­
wane, . południowo - wschodnie,
skręcające na zachodnie.

PRAGA (PAP)
W czwartek 15 bm. na zaproszenie KC Komunistycz­

nej Partii Czechosłowacji, prezydenta Republiki i rządu
CSRS przybyła do Pragi pierwsza kosmonautka świata,
Walentyna Tierieszkowa. Podróż do Czechosłowacji jest
jej pierwszą podróżą zagraniczną.

Mieszkańcy Pi agi powitali
kosmonautkę niezwykłe ser­
decznie- Na oi-Więtrie udeko­
rowanym lotnisKU w Rużynie
mimo deszczowej pogody
zgromadziło się ponad 10.000
osób. Wielki plac przed dwor­
cem lotniczym z trudem po­
mieścił wszystkich, którzy
przyjechali tu już we wcze­
snych godzinach rannych, a-

by okazać swą radość z przy­
jazdu pierw ;ze; kobiety - kos­
monautki. Znajdowało się
wśród nich wielu turystów
zagraniczny ih bawiących c-

hecnie w P.adze. Na lotnisko
p-2ybyli przedstawiciele kie­
rownictwa partii rządu z

członkiem Prezydium KC
KPCz, sekretarzem KC, Ji*
rim Hendrychem i wicepre­
mierem Ludmiłą Jankovcovą
na czele, przedstawiciele Rady
Narodowej Pragi oraz licz­
nych organizacji społecznych.
Obecni byli członkowie kor-
H su dyplomatycznego.

W czwartek w godzinach
południowych w sali zamku
na Hradczynie przyjął Walen­
tynę Tierieszkową pierwszy
sekretarz KC KPCz prezydent
Antonin Njyctny.

Walentyna Tierieszkowa
przebywać będzie w Czecho­
słowacji do średy przyszłego
tygodnia. Plan jej pobytu
przewiduje zwiedzanie Pragi
i jej okolic, Kładna, zniszczo­
nych przez hitlerowców Lidie
i innych miejscowości.

W piątek w hali sportowej
w parku kultury im. J. Fuci­
ka spotka się w godzinach
wieczornych
Pragi. Gościć

GRYBÓW
Gminna Spółdzielnia w Grybo­

wie gościła ostatnio 26-osobową
delegacją spółdzielców angiel­
skich, którzy zapoznali slą z wa­
runkami pracy w GS, zwiedza­
jąc wszystkie sklepy miejskie t

wiejskie.
Goście z uznaniem podkreślali

estetyczny wygląd sklepów, zao­
patrzenie 1 sposób obsługi klien­
tów. Spółdzielcy angielscy obda­
rowani zostali pięknie wykona­
nym albumem z widokami Gry­
bowa, zdjęciami sklepów 1 innycb
zakładów GS.

Trzeba tu dodać, że GS Grybów
nie tylko zaopatruje wszystkie
miejscowe i okoliczne kolonie o-

raz obozy, ale pomaga sąsiednim
spółdzielniom. Okazuje się, że

spółdzielczość wiejska przy do­
brym ustawieniu pracy może a

powodzeniem konkurować z han­
dlem miejskim ,1 spółdzielczością
miejską. Żeby tylko dystrybuto­
rzy o tym pamiętali, a rozdzielni­
ki Wydziału Handlu i Przemysłu
Prezydium PRN w Nowym Są­
czu były większe I (ol)

z mieszkańcami
też będzie w

Walentyna
na przyjęciu
CSRS w Moskwie przed u-

daniem się z pierwszą ofi"
cjalną wizytą do Czecho­
słowacji.

CAF — Radiofoto

Tierieszkowa
w ambasadzie

Prezydium Czechosłowackiej
?»kademii Nauk,

W sobotę Walentyna Tierie-
ązkowa odwiedzi Pilzno, a

niedzielę spędzi w pięknym
uzdrowisku czechosłowackim
Karlove Vary- Następnie uda
Kię na Słowację — do Braty­
sławy oraz dc największego
ośrodka przemysłowego CSRS,
Ostrawy.

*

ŻYWIEC

Nowa rewelacja
archeologiczna

04017232

z 1017 rota

W sali ekspozycyjnej muzeum

w Żywcu odbyło się 15 bm. otwar­
cie wystawy fotografii barwnej
Henryka Moglnlcklego z Warsza­
wy. 86 fotogramów obrazuje pol­
skie stroje 1 wyroby ludowe Ży­
wiecczyzny, Beskidu Śląskiego,
Fodhala (Bukowina), Kurpiów,
Sieradzkiego, Opoczna. Wy­
stawa zawiera jedynie niewielka
wycinek dorobku H. Moglnic-
klego, który posiada w swych
zbiorach ponad 8 tys. negatywów
barwnych, stanowiących cenną
dokumentację polskiego folkloru,
nile licząc materiałów przedstawia­
jących pejzaż wysokogórski,
stanowiący drugi kierunek za­
interesowań fotografika. Zdjęcia
reprezentują niezwykle wysoki
poziom artystyazny 1 techniczny.
Wydaje się, że należałoby umo­
żliwić także publiczności krakow­
skiej obejrzenie tej pięknej, In­
teresującej wystawy. (zaw)

18624302

WROCŁAW (PAF).
Jak poinformował koresponden­

ta PAP — dr Józef Kaźmlerczyk
z Zakładu Archeologii PAN we

Wrocławiu — archeologowie wro­
cławscy odkryli w Niemczy na

Dolnym Śląsku duże cmentarzys­
ko, na którym pochowano praw­
dopodobnie również obrońców
Niemczy z 1017 roku.

W roku 1017 w czasie najwię­
kszej wyprawy cesarstwa niemiec­
kiego przeciw Polsce, w Niemczy
śląskiej schroniła się okoliczna
ludność, która wraz z załogą woj­
skową tego grodu bohatersko od­
pierała ataki cesarza niemieckie­
go Henryka II. Pomimo miesięcz­
nego oblężenia przez armie na­

jeźdźców — Niemcza śląska o-

bronlła się wówczas 1 kolejna wy­
prawa niemiecka, tak jak po­
przednie najazdy w latach 1010 1
1015 skończyła się fiaskiem.

Obecnie w odległości trzystu me­
trów od murów miasta archeolo­
gowie wrocławscy odsłonili na

odkrytym cmentarzysku kilka do­
skonale '

zachowanych szkieletów

pochodzących z X—XII wieku.
Przypuszcza się, że w jednym z

■wcześniej odkrytych grobów spo­
czywają kości wojowników poi •

skich, którzy zginęli w czasie
walk o Niemczę w 1017 roku. W
czaszce jednego ze szkieletów

odkryto otwór powstały prawdo­
podobnie wskutek przebicia gro­
tem strzały.

OŚWIĘCIM
Mimo iż pow. oświęcimski na­

leży do poważnych ośrodków ho­
dowli karpia, jego mieszkańcy do­
tychczas jedli tę rybę nie częściej
niż raz w roku. Ostatnio Centra­
la Rybna postanowiła zorganizo­
wać w swoim sklepie oświęcim­
skim smażalnię ryb, w której za­
pewne obok dorsza znajdzie się
także karp tamtejszej hodowli.

Jest to pierwszy tego rodzaju
sklep — smażalnia w Oświęclm-
sklem. Podobny ma być otwarty
także na nowym osiedlu. (p)

CHRZANÓW

Polski prototyp
elektrycznej
maszynki do goienia

(BN-T PAP)
Mamy już własny prototyp ele­

ktrycznej maszynki do golenia —

przedmiot pragnień chyba każde­
go mężczyzny. Skonstruowali go
pracownicy Fabryki Ostrzy do
Golenia w Rawie Maz.

Maszynka jest aparatem uni­
wersalnym, tj. można ją podłą­
czyć zarówno do normalnego źró­
dła prądu z sieci, jak też urucha­
miać przy pomocy baterii lub
miniaturowego „naboju” akumu­
latorowego.

W roku przyszłym na rynek
trafi próbna partia elektrycznych
aparatów w ilości 500 sztuk. Pro­
jektuje się, że po rozbudowie ro­
czna produkcja wynosić będzie
100 tys. sztuk.

W dniu 1 września odbędzie
się w Chrzanowie z okazji
24 rocznicy napaści hitlerow­
skiej na Polskę, wielki wiec
antywojenny, w którym weź­
mie udział cały pow. chrza­
nowski oraz delegacje z po­
wiatów olkuskiego, oświęcim­
skiego i miasta Jaworzna.
Zgromadzenie to zorganizo­
wane zostanie na Kątach,
gdzie powstaje wznoszony czy­
nem społecznym ośrodek wy­
poczynku świątecznego. Przy- •

gotowywane tam jest również
spotkanie uczestników II woj­
ny światowej — żołnierzy I i
II Armii oraz partyzantów,
mieszkańców tego rejonu.

(ed)
♦

'JAWORZNO

W Zakładach Chemicznych
„Azot” w Jaworznie dobiega
końca budowa wydziału, w

którym wytwarzać się będzie
nowy środek owadobójczy,
wielokrotnie skuteczniejszy od
znanego DDT produkowanego
na surowcach zagranicznych, .

które kosztowały nas rocznie
ok. 1 min dolarów. Produkcja
„Gamatoxu” — bo tak brzmi
jego nazwa, przyniesie więc
poważne korzyści dewizowe.
W tym roku ma się rozpocząć
jego produkcja. Ostatnio daje
się _ jednak odczuć pewne
opóźnienia w dostawach urzą­
dzeń z fabryk maszyn w To­
runiu i Wyrach. (ep)
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| Ferhat Abbas

Rozbieżności w tonie rządn algierskiege
MANEWRY NATO

LONDYN. W piątek we wschod­
niej części Atlantyku rozpoczyna,
ją się 4-dnlowe manewry morskie
NATO. Mają w nich uczestniczyć
okręty 1 samoloty USA, Anglii i
Francji. Przećwiczą one różne
warianty ataku lotnictwa (startu­
jącego z lotniskowców) na obiek­
ty na lądzie. Manewrami pokieru­
je amerykański wiceadmirał
Ma rtell.

EUŁGARSKA WYSTAWA
W MOSKWIE

MOSKWA, w czwartek otwarto
w moskiewskim parku Sokolniki
wyatawę pt. „Bułgaria buduje so­
cjalizm”. Wystawa, obrazuje buł­
garski przemysł i rolnictwo, nau­
kę 1 oświatę, ochronę zdrowia
ludności, kulturę, turystykę i na­
wet modę.

Na uroczyste otwarcie wystawy
przybyli członkowie bułgarskiej
delegacji rządowej z premierem
Todorem Żiwkowem na czele,
członkowie prezydium KC KPZR
— Breżniew, Kirilenko, Podgórny,
Poi-nski i inni czołowi radzieccy
dzi. iacze partyjni i państwowi.

"

/RĘCZENIE NAGRODY’
LENINOWSKIEJ OSCAROWI

NIEMEYEROWI
E IASILIA. W środę odbyła się

tu uroczystość wręczenia między-
nai ulowej nagrody leninowskiej
„Za utrwalanie pokoju między
nai idami” wybitnemu architek­
towi brazylijskiemu,
flzi. Sączowi
Łac sńskiej,
wi o pokój
wi.

r yplom 1
cz; t Niemeyerowi przewodniczą­
cy komitetu do spraw międzyna­
rodowych nagród leninowskich,
członek Akademii Nauk ZSRR,
Skoblelcyn.
NC WY DYREKTOR BANKU

PAŃSTWOWEGO ZSRR
MOSKWA. Prezydium Rady

N; jwyższej ZSRR mianowało A.
P< ikonowa przewodniczącym za-

rz. -.du Państwowego Banku ZSRR.
A. Poskonow był dotychczas pier­
wszym zastępcą ministra finan­
sów ZSRR.

WSTRZĄSY PODZIEMNE
W TOKIO

TOKIO. Wstrząsy podziemne ża­
ko łysały w czwartek po południu
budynkami Tokio. Trzęsienie,
k.óre nie wyrządziło szkód, trwa­
ło 4 minuty. Jego epicentrum
znajdowało się na Oceanie Spo-
4 jjnym, 200 km od Tokio.

KATASTROFA KOLEJOWA
W ANGLII

LONDYN. Jeden zabity i wielu
rannych — oto bilans katastrofy
pociągu Birmingham — Londyn
w pobliżu miejscowości Knowle.
W czwartek we wczesnych godzi­
nach popołudniowych pociąg pa­
sażerski wyskoczył z szyn po zde­
rzeniu się z lokomotywą. Na miej­
sce wypadku przybyły ekipy ra­
townicze z pobliskich miejscowo­
ści. '

POŻAR JACHTU KSIĘCIA
MONACO

HAGA. W środę wybuchł pożar
na Jachcie „Albecaro” zbudowa­
nym przez stocznię holenderską
dla księcia Monaco, Rainiera.
Jacht odbywał próbny rejs, a na

pokładzie znajdowało się około
80 osób. Ogień objął natychmiast
kilka tysięcy litrów paliwa do sil­
ników.

Dzięki pomocy przepływających
w pobliżu statków, pożar szybko
opanowano. Jedynie 3 osoby od­
niosły lekkie obrażenia. Ocenia
się, że naprawa jachtu potrwa o-

kolo 2 miesięcy.
PORTRET MALOWANY

KRWIĄ
DELHI. W Delhi sprzedano ha

publicznej licytacji portret Nehru
pędzla art5’sty malarza Hiro Hin-
goramy z Allahabadu. Od innych
portretów premiera Indii różnił
się on przede wszystkim tym, że
malarz namalował go własną
krwią. Niezwykły ten obraz o-

siągnął cenę 1301 rupii.

czołowemu
społecznemu Ameryki
znanemu bojowniko-
Oscarowl Niemeyero-

medal laureata wrę-

ALGIER (PAP)
Przewodniczący algierskiego

Zgromadzenia Narodowego
Ferhat Abbas oznajmił w

czwartek publicznie, iż podał
się do dymisji.

W oświadczeniu opubliko­
wanym w czwartek przez ca­
łą prasę algierską Abbas
stwierdza, źe nie mógł pogo­
dzić się z pomniejszaniem ro-

TT"*”"""------ —. .... .. . .... .... .... .... ...
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Gen. Taylor
popiera

układ moskiewski
WASZYNGTON (PAP)

Przewodniczący połączonej gru­
py szefów sztabów sił zbrojnych
USA generał Maxwell Taylor
złożył w czwartek przed senac­
kimi komisjami spraw zagranicz­
nych 1 sil zbrojnych oraz komisją
do spraw energii atomowej Kon­
gresu oświadczenie, w którym
wypowiedział się za najszybszą
ratyfikacją moskiewskiego układu
o zakazie doświadczeń z bronią
nuklearną w atmosferze, pod wo­
dą i w przestrzeni kosmicznej.
Generał Taylor stwierdził, że u-

klad będzie dla Stanów Zjedno­
czonych związany z pewnym ry­
zykiem, zwłaszcza jeśli chodzi o

nie objęte przezeń doświadczenia
pod ziemią, które mogą przyczy­
nić się do dals/ego doskonalenia
taktycznej broni nuklearnej. Ale
ryzyko to należy przyjąć — po­
wiedział gen. Taylor, gdyż trzeba
uwzględnić „poważne korzyści
ze stabilizacji stosunków między­
narodowych”.

Iłowa francuska

eksplozja
atomowa?

PARYŻ (PAP)
Korespondent włoskiej a-

gencji ANSA notuje pogłoski,
obiegające Paryż i Algier, w

myśl których rząd francuski
zamierza wkrótce przeprowa­
dzić nowe doświadczenie ato­
mowe w bazie Reggane na Sa­
harze. Podłożem tych pogło­
sek jest zaobserwowanie dłu­
gich konwojów wojskowych,
zmierzających w kierunku ba­
zy Reggane.

Zapytywany w tej sprawie
przez dziennikarzy algierski
minister informacji uchylił się
od udzielenia konkretnej od­
powiedzi.

li Zgromadzenia Narodowego.
Abbas wyraził niezadowolenie
z tego, iż projekt nowej kon­
stytucji państwa rozpatrzono
najpierw na posiedzeniu przy­
wódców Frontu Wyzwolenia
Narodowego, nie zaś na forum
Zgromadzenia.

Abbas nie zgadza się rów­
nież z niektórymi artykułami
projektu konstytucji. W
szczególności artykuł przewi­
dujący, iż szef państwa bę­
dzie jednocześnie szefem rzą­
du, jest zdaniem Abbasa nie
odpowiedni dla Algierii.

Zdaniem algierskiego ko­
respondenta amerykańskiej
agencji AP, należy się liczyć
w nadchodzących dniach z

możliwością dymisji pewnych
ministrów algierskich, nie
podzielających koncepcji po­
litycznych premiera Ben Bel-
li. Dymisje te byłyby następ­
stwem ustąpienia Ferhata
Abbasa ze stanowiska prze­
wodniczącego Zgromadzenia
Narodowego.

Korespondent wymienia
nazwiska ministra finansów
Fransisa, odbudowy Buman-
dźela i sprawiedliwości Ben
Turni.

W toku konferencji praso­
wej algierski minister infor­
macji Belahuan powiadomił
dziennikarzy o działalności
„grupy kontrrewolucyjnej”,
która została ostatnio uni­
cestwiona w Kabylii.

Minister twierdził, źe swe­
go czasu Budiaf nawiązał kon­
takt z „pewnymi elementami
algierskimi i zagranicznymi”.
Elementy te utworzyły „zbroj­
ną grupę kontrrewolucyjną”,
która działała w okręgu Dra-
el-Mizan pod dowództwem
Abderazaka Abdelkadera, o-

statnio aresztowanego. W
skład grupy wchodziło około
20 Algierczyków i 10 cudzo­
ziemców. W toku starcia, któ­
re doprowadziło do rozgro­
mienia grupy, jedna osoba zo­
stała zabita. Minister widzi w

powstaniu grupy „rękę Izrae-
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Mistrzostwa świata
w slalomie kajakowym

zakończone

Smial przybył do Kairu

Pogłoski
Drugie zwycięstwo

Adamskiego
na mistrzostwach świata

o napięcia w Syrii
KAIR (PAP)

W czwartek przybył do
Kairu prezydent Jemenu Sal-
lal, witany przez wiceprezy­
denta Egiptu marszałka Ame-
ra i inne osobistości. Sallal
przedyskutuje rozwój sytua­
cji w świecie arabskim, spra­
wę konsolidacji stosunków
między obu krajami, a w

szczególności jedności arab­
skiej.

*

Ze źródeł egipskich napły­
wają bezustannie nie po­
twierdzone pogłoski, o napię­
ciu w Syrii. Szczególnie za­
ogniona sytuacją ma pano­
wać w szeregach armii syryj­
skiej, w której część ofice­
rów nie podziela koncepcji
rządzącej partii Baas.

Reprezentująca poglądy
Kairu agencja MEN mówi
nawet — bez podania
jakichkolwiek szczegółów —
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Atlantyckie konsultacje

Kolejny wybuch
w stanie Nevada

WASZYNGTON (PAP)
Komisja energii atomowej

podał oficjalnie do wiadomo­
ści, że w stanie Nevada do­
konano w dniu 15 sierpnia no­
wej eksplozji nuklearnej pod
ziemią. Jest to już drugie do­
świadczenie z bronią nuklear­
ną pod ziemią, przeprowadzo­
ne przez władze amerykańskie
od chwili zawarcia układu o

zakazie doświadczeń w atmo­
sferze, pod wodą 1 w prze­
strzeni kosmicznej, a siedem­
dziesiąte doświadczenie, prze­
prowadzone przez Ameryka­
nów pod ziemią od września
1961 r.

PARYSKA MODA
'JESIENNO-ZIMOWA

Suknia jerseyowa z sze­
rokim, szalem, który w ra­
zie potrzeby może służyć
jako kaptur.

o zaburzeniach w Aleppo o-

raz krwawych starciach w o-

kręgach Midan oraz Gabal el
Muhagerein między milicją
baasistowską i armią.

PRZEMYSŁ NRD

Budowa statków dla da­
lekomorskiej floty rybac­
kiej w stoczni Stralsund.

Na zdjęciu: wyładunek
silnika przeznaczonego dla
statku do połowów na mo­
rzach podzwrotnikowych.

CAF

Anglicy tracą zaufanie
do metoeS

Scotland Yardu
LONDYN (PAP).

Reperkusje „sprawy Warda” za­
taczają coraz szersze kręgi. Sy­
stem sprawiedliwości w W. Bry­
tanii Jest coraz bardziej kryty­
kowany przez brytyjską opinię
publiczną. Zmiana następuje w

wyobrażeniu publicznym o „pocz­
ciwym, przyjaznym” bobby (poli­
cjancie) brytyjskim, „opiekunie”
obywatela.

Deputowany labourzystowskl,
Sidney Silyerman, prawnik z wy­
kształcenia, zakomunikował, że

wysunie w Izbie Gmin wniosek,
wyrażający „ubolewanie” wobec
sposobu, w jaki rozprawa apela­
cyjna Gordona
nych mężczyzn,
włosa modelka
wała stosunki),
została w sądzie

Jednocześnie -wybuchł nowy
skandal związany z działalnością
policji.

(jednego z llcz-
x którymi rudo-
Keeler utrzymy-

przeprowadzona
> apelacyjnym,
wybuchł

Uczeni

W Spittal zakończyły się
mistrzostwa świata w slalo­
mie kajakowym. Przyniosły
one sukces reprezentantom
NRD, którzy zdobyli 11 złotych
medali, 9 srebrnych i 3 brą­
zowe, na drugim miejscu u-

plasowała się CSRS — 3 zło­
te medale, 1 srebrny i 8 brą­
zowych, a na trzecim NRF ■-
2 złote medale, 7 srebrnych i
3 brązowe. Ekipa polska zdo­
była j medal srebrny. W nie­
oficjalnej punktacji drużyno­

W drugiej rundzie turnieju
szachowego o mistrzostwo
świata juniorów, rozgrywa­
nego w miejscowości Vrnjac-
ka Banja, Polak Adamski po­
konał reprezentanta Izraela
— Gata.

wej kajakarze NRD uzyska­
li 150 pkt., wyprzedzając
NRF—86pkt., CSRS—65
pkt., Szwajcarię i Austrię —

po 40 pkt. Polska uplasowała
się na 8 miejscu — 7 pkt.

W ostatnim dniu odbyły się
konkurencje drużynowe. Oto
ich wyniki: kanadyjki-jedyn-
ki: 1. CSRS — 35.29,0, 2. NRD
— 35.34,1, 3. Szwajcaria
35.46.7, kanadyjki-dwójki: 1.
NRD — 35.51,3, 2. Austria —

34.42.5, 3. NRF — 34.50,5, ka­
nadyjki mieszane: 1. Francja
— 18.26,5, 2. Szwajcaria —

18.30.7, 3. NRD — 25.40,1, ka-
jaki-składaki mężczyzn: 1.
NRF — 31,49,2, 2. NRD —

31.52,2, 3. Austria — 31.53,1,
5. Polska — 34.01,5, kajaki-je-
dynki mężczyzn: 1. NRF —

30.32.5, 2. Austria — 31.16,4, 3.
NRD — 31.41,6, kajaki-jedyn-
ki kobiet: 1. NRD - 17.58,4,
2. NRF — 18.10,0, 3. CSRS
19.56.7,

Spartakiada Narodów ZSRR

Minister spraw zagranicznych NRF,
Schroeder, po jednodniowym po­
bycie w Londynie, powrócił wczo­
raj do Bonn. Londyńskie rozmowy

szefa bańskiego MSZ były fragmentem
konsultacji 'między partnerami sojuszu

atlantyckiego, których . celem ma być
opracowanie wspólnej platformy Zacho­
du wobec zbliżającej się drugiej tury
rozmów Wschód — Zachód i w obliczu
nowej sytuacji jaka powstała w świecie
w wyniku podpisania układu o zakazie
doświadczeń nuklearnych w atmosferze,
w przestrzeni kosmicznej i pod wodą.

Konsultacje takie zapoczątkowano jesz­
cze w ubiegłym tygodniu w czasie roz­
mów Ruska w Bonn. I o ile amerykański
sekretarz stanu potrafił skłonić rząd NRF
do ogłoszenia zgody na przystąpienie do
układu moskiewskiego (notabene Bonn
nadal zwleka z formalnym podpisaniem
układu, traktując tę sprawę jako element
przetargu ze swym amerykańskim so­
jusznikiem) o tyle wizyta Schroedera w

Londynie, poza wyjaśnieniem stanowisk
obu stron, nie przyniosła zbliżenia w po-
glądach rozmówców na najbardziej aktu­
alne problemy. Wydaje się, że rząd boń-
ski, którego dwuznaczna postawa w

dniach bezpośrednio po podpisaniu układu
moskiewskiego spotkała się 'z ostrą kry­
tyką zarówno w samej NRF jak i w świe­
cie, bedzie nadal odgrywał rolę hamulca
poczynań Zachodu w kierunku podjęcia
dalszych rokowań z ZSRR i, w konsek­
wencji, nowej fali odprężenia.- Odpręże­
nie. stabilizacja sytuacji międzynarodo­
wej, nie mieszczą się bowiem w planach
władców Republiki Federalnej. Marzy
im się bowiem „zjednoczenie” Niemiec w

drodze „połknięcia” Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, marzy im się rewizja
granicy na Odrze i Nysie. A takich ma­
rzeń nie da się pogodzić z pragnieniem
pokoju na świecie.

Widać z tego, że rozmowy między atlan­
tyckimi sojusznikami nie będą łatwe. Nie

można bowiem zapominać o stanowisku
Francji. De Gaulle powiedział „nie” ukła­
dowi- moskiewskiemu i teraz zachowuje

wyniosłe milczenie. Prezydent Francji,
którego ambitnym zamiarem jest stworze­
nie z osi Paryż — Bonn równorzędnego
partnera Stanów Zjednoczonych, przegrał
pierwszą rundę. Kanclerz Adenauer, za­
równo z uwagi na sytuacje wewnętrzną
jak i na fakt, że USA pozostają nadal
protektorem nr 1 Niemiec zachodnich
— nie mógł sobie pozwolić na katego­
ryczny sprzeciw wobec układu moskiews­
kiego (którego Stany Zjednoczone były
przecież współtwórcą) i pozostawił swego
paryskiego sojusznika w całkowitej izola­
cji w obozie zachodnim. Rząd francuski
wypowiedział się ostatnio — i to znów w

bardzo stanowczej formie — przeciw
paktowi o nieagresji między państwami
NATO i sygnatariuszami Układu War­
szawskiego. A pakt tego rodzaju, w ta­
kiej lub innej formie byłby w myśl pro­
pozycji radzieckich istotnym czynnikiem
łagodzenia napięcia międzynarodowego.
Zwłaszcza w powiązaniu z praktycznymi
krokami takimi jak punkty kontrolne, wy­
miana przedstawicieli obu stron przy szta­
bach wojskowych obu państw niemieckich,
redukcją stanu liczebnego obcych wojsk
w Niemczech.

Trzeba się więc liczyć z faktem, że o-

pracowanie wspólnej „marszruty” atlan­
tyckich sojuszników na kolejną fazę roz­
mów Wschód — Zachód nie nastąpi-zbyt
szybko. Można jednak wyrazić nadzieje,
że wszechogarniająca świat wola pokojo­
wego współistnienia i powszechne nadzie­
je na odprężenie, na trwałe zabezpieczenie
pokoju stępią te rozbieżności i umożliwią
Zachodowi podjęcie nowych rzeczowych
rokowań z ZSRR. Rokowań, od których
świat oczekuje uregulowania najbardziej
„zapalnych” problemów międzynarodo­
wych. »

krajów socjalistycznych
z wizytą w Polsce

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Polskiej A-

kademii Nauk przybyli do
Warszawy przedstawiciele A-
kademii Nauk ZSRR, Nie­
mieckiej Akademii Nauk w

Berlinie, Bułgarskiej Akademi1
Nauk i Bułgarskiej Akademii
Nauk Rolniczych.

Uczeni w czasie 2-tygodnio-
wego pobytu w Polsce zapo­
znają się z naszą organizacją
nauki i zagadnieniami współ­
pracy PAN Z zagranicą.

BERLIN (PAP)
W Czwartek W ambasadzie

PRL w Berlinie odbyła się
uroczystość wręczenia dyplo­
mu członka zagranicznego
Polskiej Akademii Nauk pro­
fesorowi dr Hansowi Stubbe,
prezesowi Niemieckiej Aka­
demii Nauk Rolniczych.

Dotyczy on niejakiego Harolda
- Woolfa, który w listopadzie ub.
• roku ztiiarł w szpitalu.

Woolf został 10 listopada ub. ro­
ku potrącony przez auto. Zdjęcia

; zrobione w szpitalu nie wykaza­
ły wówczas żadnych poważniej­
szych obrażeń. Zwolniony ze szpi-

'

tala, Woolf został przy wyjściu
natychmiast aresztowany przez
policję 1 oskarżony o posiadanie

■narkotyku — marihuany. Następ­
nego dnia po aresztowaniu, Woolf
znalazł się ponownie w szpitalu
z podejrzeniem pęknięcia czaszki.
Zdjęcie rentgenologiczne potwier­
dziło podejrzenia. Woolf zmarł 23
listopada.

Pikantnym szczegółem całej
sprawy Jest to, że gdy żona zmar­
łego zawiadomiła policję o znik­
nięciu swego męża, nie zawiado­
miono jej o jego aresztowaniu, a

następnie przewiezieniu do szpita­
la. Policja twierdzi, że meldunku
żony Woolfa nie powiązała z are­
sztowanym.

Obecnie, sprawa została ujaw­
niona 1 wywołała wiele wrzawy.
Policja przeprosiła żonę Woolfa.

Jednakże brytyjska opinia pu­
bliczna — co znajduje odbicie w

prasie — żąda przeprowadzenia
śledztwa dotyczącego okoliczności
śmierci Woolfa — przez niezależną
komisję, a nie przez Scotland
Yard, dając do zrozumienia, iż o-

brażenia czaszki, będące przyczy­
ną jego śmierci spowodowała wła­
śnie policja.

W Moskwie rozegrano dal­
sze konkurencje Spartakiady
Narodów ZSRR. -Deszcz unie­
możliwił kontynuowanie za­
wodów lekkoatletycznych. Od­
była się tylko 1 konkurencja
— bieg na 110 m ppł. kobiet.
Zwyciężyła Kulkowa — 13,3
(rekord ZSRR) przed Mako-
szyną — 13,5 i Kriunową r—

13,6.
O tytuły mistrzowskie wal­

czyli również kolarze torowi.-
Wyścig sprinterski kobiet
wygrała mistrzyni świata Jer-
mołajewą. Wicemistrzyni
świata, Kiryczenko, była do­
piero czwarta. Wyścig na do­
chodzenie na 3 km wygrała
Smolencewa — 4.22,4, a wyś­
cig mężczyzn na 1 km ze startu

zatrzymanego przyniósł suk­
ces Bodnieksowi — 1.11,4 przed
Kolumbietem — 1.11,8 i Mos-
kwinem — 1.12.3.

Finał sztafety pływackiej
4X100 m st. zm. kobiet za­
kończył się zwycięstwem U-

krainy — 4.53,9 przed Moskwą
— 4.56,6.

Konkurs ujeżdżania konia
wygrał mistrz olirrfpijski, Pi­
łatów, a konkurs hippiczny z

przeszkodami Faworski.

Mistrzynią spartakiady W<
florecie została Gorochowa,
wyprzedzając swoje koleżan­
ki z reprezentacji Szepielew.ą,
Rastworową i Żabielinę.

W finałowych meczach w ko­
szykówce kobiet Łotwa poko­
nała Białoruś 75:35, a RSFRR
wygrała z Litwą 52:34, wśród
mężczyzn Leningrad wygrał
z Litwą — 60:56, a Moskwa
pokonała Estonię 75:48.

Spartakiada
Huty im. Lenina

W dalszym ciągu turnieju,
piłkarskiego Spartakiady Hu­
ty im. Lenina, zespół Walcow­
ni Drobnych Profili pokonał
drużynę Walcowni Wstępnych
1:0 (1:0), a zespół Materiałów
Ogniotrwałych zremisował z

drużyną Zakładu Koksoche­
micznego. Ponieważ dogryw­
ka nie dała rezultatu, zarząd
dzono rzuty karne, które le­
piej egzekwowali piłkarze
Zakładu Materiałów Ognio­
trwałych. I oni też awanso­
wali do czwórki zespołów, któ­
re w przyszłym tygodniu ro­
zegrają półfinały turnieju.

(wb)

Strzeleckie mistrzostwa Europy
W środę rozpoczęły się w

Sztokholmie mistrzostwa Eu­
ropy w strzelaniu z broni

krótkiej (pistolety). Na star­
cie stanęło 180 zawodników z

20 krajów. W pierwszym dniu
odbyło się strzelanie z pisto­
letu dowolnego (pd 1). Przynio­
sło ono sukces reprezentantom
ZSRR, którzy zajęli 3 pierwsze
miejsca. Zwyciężył Tołypm
— 559 pkt. przed Kosytinem
i Akułowem — obaj po 556
pkt. Dalsze miejsca zajęli: 4.
Goenczy (Węgry) — 554 pkt.,
5. Kudrna (CSRS) — 553 pkt.,
6. Denew (Bułgaria) — 553
pkt.

Drużynowo zdecydowanie
zwyciężyli, strzelcy radziec­
cy, którzy wynikiem 2,221
ustanowili nowy rekord świa­
ta. Na następnych pozycjach
uplasowały się: 2. Węgry —

2.185 pkt., 3. NRF — 2.171
pkt., 4. NRD — 2170 pkt., 5.
Fii.śandia — 2.165 pkt., 6.
CSRS — 2.164 pkt. Zespół
Polski zajął 9 miejsce z wy­
nikiem 2.156 pkt.

’

na

Żyto czwarty
torze we Lwowie

Lwowie odbyły się za-

żużlowe z udziałem za-

WŁADYSŁAW BIERON

biiim

Potępienie
reżimu Duvaliera

Policja na tropie
sprawców »szkockiego napadu«

(Dokończenie ze str. 1)

której spędzają zazwyczaj wa­
kacje emerytowani wojskowi
i starsze kobiety. Siedząc afe­
rę vz gazetach poinformować
or', o wszystkim miejscowy
komisariat policyjny. Osobni­
cy stawili przybyłym, policjan­
tom czynny opór pod preteks­
tem, że nie było wśród nich
funkcjonariuszy umunduro­
wanych.

Dużo większą dyskrecją o-

toczone są operacje policyjne
w Londynie, gdzie aresztowa­
no siedem osób, w tym dwie
kobiety. Scotland Yard ani nie
potwierdził ani nie zdemento­
wał tych informacji. Zatrzy­
manych przesłuchuje policja.

Silne trzęsienie ziemi

w Ameryce Południowej
NOWY JORK (PAP)

W czwaitek wieczór sejsmografy
w Stanach Zjednoczonych zare­
jestrowały silne trzęsienie ziemi
w Ameryce Południowej. Według
obliczeń Instytutu sejsmograficz­
nego Uniwersytetu w Bostonie,
epicentrum wstrząsu znajduje się
w rejonie granicznym między
Peru 1 Ekwadorem.

Nie są oni chwilowo oskarże­
ni. Jedną z kobiet aresztowa­
no w mieszkaniu na przed­
mieściu Fulham Road i po
przeprowadzeniu rewizji prze­
wieziono do komisariatu. O-
wocniejsza, jak się wydaje,
była rewizja przeprowadzona
na przedmieściu East Moseley,
gdzie w mieszkaniu pewnego
osobnika znaleziono 20 tysię­
cy funtów, których pocho­
dzenia nie potrafił on wyja-.
śnić.

Policja sprawuje zaostrzony
nadzór nad wszystkimi lon­
dyńskimi dworcami i lotnis­
kami. Agenci policyjni poja­
wili się w hotelach zamiesz­
kiwanych przez cudzoziem­
ców.

Nie jest wykluczone, że kil­
ku bandytów zbiegło do Ka­
nady. W Toronto zanotowano

przyjazd trzech osób, z któ­
rych dwie znane są policji
kanadyjskiej jako specjaliści
od kradzieży w pociągach po­
cztowych. Policja kanadyjska
przekazała Scotland Yardowi
informacje o tych osobnikach
,oraz ich odciski palców.

Innym przypuszczalnym
miejscem ucieczki bandytów
jest francuskie Lazurowe Wy­
brzeże.

GENEWA (PAP)
Międzynarodowa komisja

prawników potępiła w czwar­
tek reżim prezydenta Duva-
liera w Haiti jako tyranię.

Komisja oświadczyła w de­
klaracji dla prasy: „Tajna
policja Duvaliera może samo­
wolnie uwięzić, przesłuchiwać,
torturować lub zabić każdego
obywatela”. Wielu funkcjo­
nariuszy tej policji rekrutuje
się spośród przestępców.

Na utrzymanie policji idzie
przeszło połowa budżetu hai-
tańskiego. Prezydent Duva-
lier, który ponownie wybrał
się sam prezydentem 15 maja
br., pozostaje głuchy na

wszelkie protesty opinii kra­
jowej i światowej.
“1------------------------------------

Samobójstwo
mniszki buddyjskiej

DELHI (PAP)
Mniszka buddyjska, Dieu

Hien, spaliła się w czwartek
rano w południowo-wietnam-
skiej wiosce Ninh Iloa, 300 km
na północny wschód od Sajgo-
nu.

Jest to już czwarty wypadek
samobójstwa tego rodzaju w

kampanii buddyjskiej prze­
ciwko reżimowi Ngo Dinh Die-
ma.

W kilku miejscowościach
Wietnamu południowego od­
były się w czwartek demon­
stracje przeciwko Diemowi.

Wybuch
w składzie amunicji

LONDYN (PAP)
Minister lotnictwa podał do

wiadomości, że w składzie amuni­
cji w Kinross w Szkocji nastąpił
w czwartek rano wybuch. Dwie
osoby zostały zabite, a jedna
ciężko ranna. Skład amunicji
jest całkowicie zniszczony.

i

Stal Mielec — Hutnik
1:0 (0:0)

W towarzyskim spotkaniu,
rozegranym w Mielcu, piłka­
rze Hutnika po wyrównanej
grze ulegli II ligowej Stali 0:1
(0:0). Bramkę zdobył w pierw­
szej minucie po przerwie Pie-
traszewski. Trener Jezierski
„wypróbował” w tym meczu

kilku rezerwowych — m- in.
dwukrotnie zmieniał obsadę
lewego skrzydła. (wb)

we

wody
wodników polskich i radziee

kich,
który
wił o

toru.
— Żyto uplasował się na 4 po­
zycji. Pogorzelski, Woryna t

Maj zajęli miejsca 7—9. Pe­
chowo jeździł Marian Kajzer,
który przewrócił się w dru­
gim biegu i nie odegrał póź­
niej żadnej roli w turnieju..

Zwyciężył Samorodow,
wynikiem 1,18,0 popra-
0,8 sek. własny rekord

Najlepszy z Polaków

Dobry start polskich wioślarzy
W czwartek w Kopenhadze

rozpoczęły się 51 wioślarskie
mistrzostwa Europy mężczyzn.
W pierwszym dniu pogoda nie
dopisała, było zimno (14 st, C.)
i padał deszcz. Pojedynki naj­
lepszych wioślarzy Europy o-

glądało zaledwie ok. 1000 wi­
dzów. Polacy . startowali w 4
konkurencjach i w trzech za­
kwalifikowali się do półfina­
łów.

Najlepiej zaprezentowała się
nasza czwórka ze sternikiem.

ZWycięstwo odniósł również
reprezentant Polski w jedyn­
kach — Kubiak.

Trzecią polską załogą, która
zakwalifikowała się do półfi­
nału, jest dwójka ze sterni­
kiem (Naskręcki, Rasztar).

Lublinianka —

czy Warszawianka?
Około 6 godzin dyskutowali

, w czwartek 15 bm. członkowie
Wydziału Gier i Dyscypliny
PZPN nad dokumentami, mó­
wiącymi o przekupstwie w

zwiążku z meczem o wejście
do II ligi pomiędzy Mazurem
Ełk i Lubiinianką. Ostatecznie
nie powzięto żadnej decyzji w

tej sprawie.
Ostateczna decyzja powzięta

zostanie w ciągu najbliższych
dni. Wobec tego, że dochodze­
nia, prowadzone są nadal,
WGiD postanowił nie odwoły­
wać wyznaczonego na 18 bm.
meczu o mistrzostwo II ligi:
Lublinianina — Start Łódź.

Nie powiodło się natomiast
naszej czwórce bez sternika,
która w drugim przedbiegu
zajęła trzecie miejsce z czasem

6.49,24 i w sobotę będzie wal­
czyć o miejsce w finale w re- ,

pasażu.
Do niespodzianek pierwsze­

go dnia mistrzostw należy po­
rażka reprezentanta ZSRR w

jedynkach — Lwanowa. Prze­
grał on w pierwszej serii 1
Czechosłowakiem Kozakiem. '

Lekkoatleci Anglii
pokonali Włochów

Międzypaństwowy meCZ
lekkoatletyczny Anglia — Wło­
chy, rozegrany na londyńskim
stadionie White City, zakoń­
czył się zwycięstwem Angli­
ków 96:76. Bieg na 100 m wy­
grał Anglik R. Jones — 10,4,
a w biegu na 400 m ppł. trium­
fował Cooper (Anglia) — 51,0.
Rekordzista Europy, Wioch
Morale był dopiero czwarty,
z czasem 51,9.

Zwycięstwo
polskich siatkarek

W pierwszym dniu między-
nafodowego turnieju W siat- ‘

kówce kobiet Polki pokonały
Jugosławię 3:0. W pozostałych
meczach Japonki wygrały z

Bułgarkami 3:0, a pierwsza re­
prezentacja Rumunii zwycię­
żyła drugą reprezentację tego
kraiu również 3:0.
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& SKARG

a więc
W

księdze skarg I
wniosków Fabryki
Śrub w Sporyszu
nie ma ani jednej
Skargi, ani jedne­
go wniosku. Są

prośby 1 podania: o przydział
mieszkania, przeszeregowanie,
• przyjęcie do pracy itp.

A więc wszystko w porząd­
ku? Załoga Srubiarni po pro­
stu nie ma na co się uskar­
żać? Wniosek taki byłby jak
najbardziej mylny.

W 'większości wydziałów
fabryki panują trudne wa­
runki pracy. W umywalniach
przeważnie brakuje wody. W
trawialni i cynkowni stężenie
Szkodliwych gazów przekra­
cza dopuszczalne normy.
Szczególnie trudne warunki

istnieją w wydziale PR-1
.(zwanym nie bez przyczyn
„na gorąco”), gdzie wentyla­
cja powinna była już dawno

zostać wykonana. Wprawdzie
ostatnio przystąpiono do
tych robót, lecz przebiegają
one bardzo ślamazarnie.

Transport wewnątrzzakła­
dowy szwankuje. Robotnicy
są zmuszeni do dźwigania
ciężkich surowców I półfabry­
katów, jeśli chcą uniknąć
przestojów. Jeśli chcą — do­
dajmy —■’wyKonać normy te­
chnicznie uzasadnione. A
przecież NTU to umowa, w

której zakład gwarantuje do­
starczanie (bieżące!) narzędzi,
surowców i półfabrykatów
pod rękę robotnikowi...

Odzież robocza. Po praniu
wraca skurczona i nieraz bez
guzików. W tym stanie otrzy-.
mują ją pracownicy.

W jednym z wydziałów
przez dziury w dachu woda
leje się na głowy pracowni­
ków, na maszyny. W celu ra­
towania planów, ponad miarę

W Szaflarach (woj. krakowskie) odbyt się pokaz owiec rasy gór-
IkieJ i koni huculskich hodowanych na Podhalu.

CAF. fot. Olszewski

Kronika młodzieżowa
W obozach letnich zorganizo­

wanych przez Komitet Woje­
wódzki, Miejski 1 Komitety Za­
kładowe ZMS uczestniczyło do­
tychczas około 2OCo młodzieży.
Uczestnicy obozów mieli możność
wzięcia udziału w spotkaniach z

działaczami partyjnymi, kultural­
nymi, gospodarczymi. Obozy
ZMS-owskie odwiedzili: sekretarz
KKM PZPR tow. Andrzej Kurz,
przewodniczący Prezydium WRN
tow. Józef Nagórzański, prze­
wodniczący Prez. Rady Narodo­
wej na. Krakowa tow. Z. Skolic-
ki, poseł na Sejm tow. Wł. Ma-
ehejek, przedstawiciele różnych
redakcji* studenci zagraniczni. W
najbliższych dniach spodziewany
jest przyjazd do obozów KW
ZMS 1 studenckich, sekretarza
KC ZMS tow. Grzegorza Soko­
łowskiego oraz redaktora naczel­
nego WP „Iskry” tow. Wittlina.
19 bm. w obozie KD ZMS Kra­
ków Stare Miasto gościć będą —

kierownik Ośrodka Kultury Ra­
dzieckiej z Warszawy oraz pra­
cownicy ambasady radzieckiej.
13 bm. w Wielogłowach odbyło I

•lę spotkanie uczestników obozu
ZMS-owskiego z Nowej Huty z,
działaczem KZMP i ZMW, auto­
rem książki pt. „Kropla w po­
toku” gen. Leszkiem Krzemie­
niem.

*

„Na majówki bez złotówki !...
Htrówki” — pod takim hasłem
klub ZMW „Radar” w Babicach

pow. Chrzanów zorganizował 11
bm. ciekawą imprezę. Na jej
program złożyły, się piesza wy­
cieczka do Wilczych Dołów, kon­
kurs pod hasłem „Czy znasz hi­
storię Polski”, regionalne „pra­
żone” oraz tańce przy ognisku.
Po powrocie uczestnicy spotkali
się w Klubie przy małej czarnej.

*

20 bm. odbędą się tradycyjne
dożynki, organizowane przez ko­
ło ZMW w Bibicach. Przygoto­
waniami kieruje przewodnicząca
koła Anna Banaś.

*

Już 9 miesiące kierownictwo
GS w Wieliczce nie może podjąć
ostatecznej decyzji w sprawie
zainstalowania okiennic w klubie
ZMW „Ognisko” w Staniątkach.
Brak tej decyzji uniemożliwia
miejscowej młodzieży kontynuo­
wanie prac nad wykończeniem
lokalu klubowego. (zg)

stosuje się godziny nadliczbo­
we, pracę w święta i niedzie­
le. W I półroczu br. załoga
wykorzystała tylko 25 proc-
urlopów.

Poważne braki 1 niedociąg­
nięcia organizacyjne, których
listę można by przedłużyć —

nie stanowią indywidualnych
„odkryć” dziennikarza. Zna­
lazły się w jego notatkach
podczas plenum Rady Zakła­
dowej Fabryki Śrub w Spo­
ryszu, poświęconego sprawom
skarg i wniosków. Specjalnie
powołana komisja partyjno-
związkowa przestudiowała
protokoły z dziesiątków narad
oddziałowych, odbyła rozmo­
wy z setkami robotników i
pracowników umysłowych. W
ten sposób powstał ostry,
krytyczny referat.

Mówi też dyrekcja: „Fakt
jest faktem: organizacja pra­
cy w zakładzie szwankuje
(...) to jest powodem szturmo-
wości w produkcji, chęci wy­
konywania planów za wszel­
ką cenę, na siłę (...) nawet

przez pogorszenie warunków
bhp. Kierownicy działów i ich
urzędnicy powinni (.-.) wyła­
pywać na żywo błędy, niedo­
patrzenia i przewinienia (...),
usunąć zło (...) zamiast meto­
dą spychotechniki przekazy­
wać do zagonionych dyrekto­
rów, którzy dopiero metodą
Sherlocka Holmesa — przy
postawie nienarażania się ni­
komu przyjętej przez więk­
szość kierowników i mistrzów
— starają się o rozwikłanie
zagadki, kto spośród przewa­
żnie kilku współwinnych jest
głównym winowajcą”.

To przydługie (a i tak przez
nas skrócone) zdanie wyjęliś­
my z referatu dyrekcji. Jest
w tym elaboracie sporo in­
nych stwierdzeń, lecz przyto­
czyliśmy to właśnie, gdyż —

być może mimo woli — mówi
ono wiele o atmosferze i stylu
pracy w Srubiarni. „Polowa­
nie” na winnych powstaje
przeważnie w klimacie pre­
tensji i żalów. Zakład przeży­
wa trudne dni, tygodnie, mie­
siące. Od początku roku nie
wykonuje planów.

— Zjednoczenie „karmi” na­
szych dyrektorów tylko pla­
nem; nie pyta ich jak wyglą­
da współpraca z robotnikami,
jak kształtują się sprawy so­
cjalne, bytowe, bhp — mówi­
ła podczas plenum robotnica
Aniela Widzyk- — Może dla­
tego dyrekcja, przytłoczona
zadaniami wykonania planu,
nie interesuje się

'

Smtymi
sprawami. Rzadko przedsta*
wiciele dyrekcji przychodzą
na posiedzenia Rady Zakła­
dowej...

Słuchał tych słów dyrektor
Zjednoczenia Przemysłu Wy­
robów Metalowych mgr inż.
A. Sawicki., słuchali dyrekto­
rzy fabryki. Dyskusja, szcze­
ra i kontrowersyjna, nacecho­
wana troską o dobro zakładu
i załogi, ciągnęła się, mimo o-

gromnego upału przez wiele
godzin. Wysunięto b. wiele
wniosków zarówno ze strony
przedstawicieli załogi, jak i

dyrekcji. Wniosków, dodajmy,
uwzględniających realne mo­
żliwości. W myśl podjętej u-

chwały, kierownictwo zakła­
du do dnia 1.5 sierpnia br.

przedstawi harmonogram usu-

do
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GAZETA KRAKOWSKA

W walce x pożarami ważną rolę odgrywa służba leśna. Na zdję­
ciu: posterunek obserwacyjny.

wanta niedociągnięć. W gru­
dniu br- — znów podczas
plenum Rady Zakładowej na­
stąpi rozliczenie z wykonania
tego planu.

Nie jesteśmy za nadmiarem
zebrań i narad. Lecz zebrania
tego rodzaju są niewątpli­
wie bardzo potrzebne. Sądzi­
my, źe organizacje partyjne
dalszych zakładów, pracy nie
tylko Żywiecczyzny zwrócą
uwagę swym radom zakłado­
wym na konieczność podjęcia
problematyki skarg i wnios­
ków. Gdyż fakt, że w specjal­
nej księdze nie ma ani jednej
skargi, bynajmniej nie świad­
czy o tym, że brakuje powo­
dów do niezadowolenia...

Stanisław ZAWADZKI

Recepta

Przy idealnym nawet zor­
ganizowaniu sieci placówek
służby zdrowia, przy maksy­
malnym i najnowocześniej­
szym wyposażeniu klinik i
gabinetów zabiegowych, naj­
ważniejszym ogniwem w ra­
towaniu zdrowia i życia czło­
wieka pozostanie zawsze le­
karz. Przede wszystkim — od
jego wiedzy, sumienności i

opieki nad chorym zależą
wyniki leczenia. Lata pody­
plomowe, samodzielna prak­
tyka są osobistym dobrem,
sprawdzianem zdolności za­
wodowych każdego absol­
wenta nauk medycznych. A-
by jednak właciwie spełniać
swe zadanie tak zawodowe
jak i społeczne, lekarz musi
najpierw zdobyć rzetelną
wiedzę na studiach, posiąść
bezcenny kapitał wiadomości.

Dyskusja nad reformą stu­
diów medycznych, problem
unowocześnienia i skoordy­
nowania ogromnej rozrastają­
cej się wciąż wiedzy medycz­
nej znalazła odzwierciedlenie
w projekcie opracowanym
przez specjalną komisję po­
wołaną przez ministra zdro­
wia i opieki społecznej. Pro­
jekt ten dąży do powiązania
całego toku studiów w logicz­
ną całość, ujęcie W sposób
problemowy materiału, który
dotąd podzielony był na frag­
mentaryczne części omawia­
ne przez poszczególnych wy­
kładowców, przede wszyst­
kim przez pryzmat własnej
specjalności.

Tak można lapidarnie okre­
ślić charakter nowego profilu
reformy studiów medycznych.
Projekt reformy zakłada, że
na pierwszym roku nauki
główny akcent położony bę­
dzie na podstawowe wiado­
mości biologiczne oraz em­
briologię i morfologię. W
tym samym okresie studenci
opanować będą musieli ko­
nieczne do prawidłowego sze­
regowania wielu zjawisk nie­
które problemy matematycz­
ne i statystyczne. Rok drugi
ma charakter biochemiczno-

fronty fosy
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fizjologiczny, trzeci zaś obej­
muje metodykę i zasady bada­
nia chorego. Na czwartym ro­
ku królują zagadnienia inter­
ny i pediatrii, których opano­
wanie przygotuje przyszłych
lekarzy do konkretnej pracy
klinicznej.

Dokładne poznanie nauk
teoretycznych jak klinicznych
stworzy właściwe warunki do
zrozumienia problemów pro­
filaktyki. Na piątym więc ro­
ku prowadzone będą wykłady
z higieny i epidemiologii oraz

z zagadnień zdrowia, publicz­
nego. W dalszym ciągu stu­
denci kontynuować będą rów­
nież nauki kliniczne. Ostatni,
szósty rek studiów uzupełni
ich dotychczasową wiedzę za­
jęciami z chirurgii w stopniu
potrzebnym do wyszkolenia
ogólnie praktykującego leka­
rza.

Określony przez ministra
zdrowia i opieki Społecznej
ramowy program pozostawia
jednak wiele własnej inicja­
tywy samym uczelniom i ich
katedrom. Rady Wydziałowe
akademii medycznych ustalać
więc będą proporcje godzin
dla poszczególnych zajęć i
problemów, układać programy
wykładów teoretycznych i
ćwiczeń praktycznych, czuwać
nad studenckimi kołami nau­
kowymi. Właśnie rozwój tych
kół, ich bezpośrednie powią­
zanie z poszczególnymi kate­
drami jest ważnym punktem
nowego programu.

Innym, niemniej ważnym
aspektem reformy, jest mak­
symalne upraktycznienie stu­
diów. Dotychczasowy kontakt
przyszłego lekarza z chorym
był w zasadzie więcej niż o-

graniczony. Najczęściej spro'-
wadzał się do „tłumnego” ob­
chodu 1 wysłuchania nierzad­
ko za plecami profesora wy­
jaśnień na temat mniej lub
bardziej interesującego przy­
padku chorobowego. Ćwi­
czenia w dużych grupach u-

trudniały także właściwe
przygotowanie

' do przyszłej

samodzlelnej pracy. Obecnie
program określa wyraźnie
minimum 5-godzinny, co­
dzienny pobyt'w klinice. Stu­
denci pracujący w ośmiooso­
bowych zespołach, pod kie­
rownictwem asystenta pro­
wadzić będą grupę chorych,

• zajmując się nimi od momen­
tu przyjścia do szpitala, aź
do całkowitego zlikwidowania
schorzenia. W ten sposób
przyszli adepci wiedzy me­
dycznej stykając się z kon­
kretnymi przypadkami cho­
robowymi poznają nie tylko
fragmenty pracy klinicznej,
ale i całość opieki nad
cjentami.

Dyskutowany obecnie
środowisku naukowym
jekt reformy studiów

dycznych jest wielkim
niezmiernie trudnym novum,
próbą recepty na wiedzę le­
karską odpowiadającą zarów­
no ogromnemu i szybkiemu
rozwojowi nauki jak i nowej
roli lekarza w naszych
runkach społecznych.

pa-
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Miasteczko leży w Samym
sercu szeroko ciągnącego się
pasa lasu. W którąkolwiek
pójdziesz stronę, drogę zagra­
dza ci u jego granic ściana
drzew. Wymarzony teren na

zlokalizowanie wojskowego
poligonu.

W jednostce jak w każdy
dzień świąteczny panował te­
go ranka gorączkowy ruch.
Żołnierze czyścili mundury i
obuwie, chcąc jak najstrojniej
prezentować się „na przepust­
ce’. I w tym momencie na

biurku oficera dyżurnego jed­
nostki zadzwonił telefon. Mel­
dunek był krótki.

— Hasło — ratunek! Ogło­
sić alarm, płonie las.

„Ratunek” to sygnał wojsko­
wych kodów, na które przer­
wać należy wszystkie rozmo­
wy telefoniczne, to stan peł­
nego pogotowia ludzi. Wów­
czas nie ma nic ważniejszego
jak podjęcie natychmiasto­
wych prac zapobiegających
dalszemu rozprzestrzenianiu
się ognia.

Już po upływie kilkunastu
sekund kolumna zielonych sa­
mochodów, ładowna sprzętem
i ludźmi, mknęła leśną drogą
od poligonu, głęboko w las.
Nad nim daleko kłębiły się
czarne chmury smolnego dy­
mu.

Suchy sosnowy las z gęstym
poszyciem, bogato sycony ży­
wicą, buchał ogniem. Jego po­
szycie trawiły płomienie, liżąc
do połowy wysokie pnie
drzew. Żołnierze podzieleni na

grupy, uzbrojeni w łopaty, o-

toczyli zwartym pierścieniem
kilka hektarów. W pośpiechu
kopano rowy, zdzierano do
piasku suchą trawę i wrzoso­
wisko.

Technika gaszenia, a wła­
ściwe lokalizacji pożaru nie
zmieniła się od łat. Głównym
zadaniem jest tylko niedopu-
puśzczenie do rozszerzenia się
ognia. To co zaczęło płonąć
jest nie do uratowania. Musi
się dopalić.

Pożar lasu w okresie suszy
i to trwającej przez kilka ty­
godni, ta-k jak np. tu, gdzie
przez ponad 50 dni nie spadła
kropla deszczu, jest żywiołem
niezwykle trudnym do opa­
nowania. Ogień trawi nie tyl­
ko poszycie i drzewa, lecz sie­
je również spustoszenie w ist­
niejącym zwierzostanie.

Oglądałem rozległy teren, na

którym przez cztery dni wal­
czyli żołnierze i sześć jedno­

stek straży pożarnej. Mimo u-

silnych starań spłonęło 200
hektarów lasu.

Ile lat trzeba, aby odrobić
te straty?

Tegoroczne lato, niemal tro­
pikalne upały, przyniosło nam

niemało kłopotów. W woje­
wództwie krakowskim tylko
w ciągu lipca zanotowano 177
pożarów. W całym kraju było
ich 3.526.

Rozumiecie co to oznacza?
3526 Straszliwych ognisk —

początków zniszczenia lasów,
zabudowań, a nie rzadko plo­
nów.

Do 14 bm. Wojewódzka Ko­
menda Straży Pożarnych w

Krakowie zanotowała 44 poża­
ry. W Tarczynowie pow. Ol­
kusz od iskry parowozu spło­
nęło około 15 ha lasu. 80 pro­
cent pożarów to dowód ludz­
kiej nieostrożności. W tej licz­
bie poważny udział mają wy­
cieczki które nierozsądnie roz­
palają ogień na polanach, lu­
dzie, którzy bez zastanowienia
rzucają niedopałki papierosów,
bądź płonące zapałki.

Zastanówcie się! 3526 poża­
rów w jednym tylko miesiącu,
to 3526 przypadków nierozwa­
gi. Tu nie pomogą najbardziej
dokładne przepisy. Niebezpie­
czeństwu przeciwstawić się
musi rozsądek i trzeźwa oce­
na sytuacji. Tam gdzie nie bę­
dzie rozumu, płonąć będą lasy
i zabudowania.

W zeszłym roku od iskry z

parowozu zaczęło się 9 poża­
rów. W tym roku jednostki
strażackie wyjeżdżały do 13
tego rodzaju przypadków.
Zbyt jeszcze beztrosko maszy­
niści traktują przepisy o bez­
pieczeństwie przeciwpożaro­
wym. Przegarnianie palenisk
W czasie przejazdu przez las,
to jedna z najczęstszych przy­
czyn rozniecania tam ognia. A'

przecież lasy to nasze bogac­
two. Niech hasło — „ratunek”
brzmi jak najrzadziej w te­
lefonicznej słuchawce.

Marcisz I

Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych w Bydgoszczy
pracują pełną
podręczniki dla
podstawowych,
ceów.

parą drukując
uczniów szkól
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W pięknych okolicach Dolnego
Śląska harcerze z całego kraju
rozbili swe namioty. Na zdjęciu
wycieczka w Górach Sowich.

W
maju I czerwcu br. spędziłem
kilka tygodni w Kijowie, z które­
go wyjechałem jesienią 1918 ro­
ku wraz z większością Polaków
mieszkających w tym mieście.
Miałem więc możność porównać

to, co ujrzałem z tym, co wiernie przechowa­
ła moja pamięć.

Miasto

Kijów, prastara stolica Rusi, leży na gó­
rzystych wzniesieniach prawego brzegu Dniep­
ru. Dzięki temu położeniu obfituje w prze­
piękne widoki na szeroko rozlewającą się rze­
kę i zalesione równiny, a także górzyste par­
ki, stromo wznoszące się i opadające ulice
i bulwary pełne zieleni.

Obecnie Kijów liczy około 1200 000 mie­
szkańców i należy do miast o niezwykle szyb­
kim i wszechstronnym rozwoju. — Szybko
rośnie liczba mieszkańców i coraz pełniej za­
spokajane są ich potrzeby kulturalne, socjal­
ne i gospodarcze. Miasto wchłania coraz to
nowe tereny, na których powstają dzielnice
powiązane w harmonijną, bogatą w różnoro­
dne urbanistyczne formy całość.

Już przed pół wiekiem uważano Kijów za

miasto zieleni. Obecnie ilość lasów, miejskich
parków i ogrodów wielokrotnie się zwięk­
szyła. Drzewa sadzi się na ulicach, w pod­
wórkach i wszędzie tam, gdzie jest trochę
wolnej przestrzeni. W Kijowie w ciągu mie­
siąca sadzi się więcej drzew, niż w Krako­
wie w ciągu wielu lat. Wszędzie drzewa oto­
czone są staranną opieką. Architekci planu­
jąc dzielnice i domy muszą stosować się do
rosnących już na danym terenie drzew.

Godnym podziwu jest olbrzymi park zało­
żony z inicjatywy N. S. Chruszczowa na wy­
sokich zboczach Dniepru. Ciągnie się dług'e
kilometry przekraczając granice miasta.
Przecinają go aleje dla samochodów ścieżki
dla pieszych, rozsiane są w nim piękne ka­
wiarenki i letnie sceny, wszystko ukryte w

zielonym morzu drzew i kwitnących krze­
wów, pełne śpiewu ptaków. Zarówno w dzień
jak i o zmroku z licznych widokowych pun­
któw podziwiać można Dniepr, bliskie i da­
lekie lasy, w których toną nowe dzielnice
miasta.

W starych dzielnicach między starymi zbu­
dowane nowe domy, obok starych wyrosły
nowe drzewa. Ulice tu są szerokie, cieniste,
chodniki i jezdnie asfaltowe. Na ulicach pa­
nuje spokój, gdyż usunięto z nich tramwaje
i motocykle pozostawiając jedynie auta i tro­
lejbusy.

Dr Kazimierz Pasenkiewicz

Nowe dzielnice są to nowoczesne miasta o

dużych, wyłożonych białymi taflami do­
mach. Budowane są szybko, sprawnie ż

uwzględnieniem, potrzeb i wygody mieszkań­
ców. Szybką komunikację zapewniają trolej­
busy, a na dalekich trasach tramwaje, auto­
busy i stale rozbudowujące się metro. Gęsto
rozrzucone są tu olbrzymie, przestronne ma­
gazyny, w których nigdy nie ma tłoku i dłu­
gich kolejek.

Dzielnice te już W chwili swego powstania
mają do dyspozycji zielone tereny, gdyż
miasto, rosnąc we wszystkich kierunkach, nie
niszczy napotykanych lasów, a dochodząc do
nich przekształca je w piękne „laso-parki”.

Pomimo gwałtownej rozbudowy potrzeby
mieszkaniowe nie są dotychczas w pełni za­
spokojone. Trudno jest także o miejsca w ho-*
telu w sezonie letnim zwłaszcza, że odby­
wają się tu liczne krajowe i międzynarodo­
we zjazdy. Mieszkańcy radzą sobie jak mogą.
Istnieje np. coś w rodzaju giełdy mieszka­
niowej na bulwarze T. Szewczenki. Zawiera­
ne tam umowy, o ile są uzasadnione społe­
cznie, są następnie potwierdzane i realizo­
wane przez władze mieszkaniowe.

Charakterystyczne, dla rozwoju miasta są
liczne ogłoszenia w oknach magazynów i

punktów usługowych informujące o tym, że
są poszukiwani sprzedawcy i pracownicy.

Życie ulicy
Zwiedzających miasto uderza, że na ulicach

centralnych dzielnic nie ma na ogół tłoku.
Wiele z tych ulic posiada chodniki szersze od
przeciętnej ulicy krakowskiej. Nie ma tu

wycia motocyklów i hałaśliwego brzęku
tramwajów. Nie ma krzyków, śpiewów i no­
cnych awantur, nie słyszy się ohydnych
słów, do których niestety przywykli mie­
szkańcy Krakowa. Na ulicach panuje ład,
porządek i względna cisza.

Ulice są nie tylko arteriami komunikacyj­
nymi, są też miejsaem zaspokajania różnoro­
dnych potrzeb mieszkańców, zwłaszcza natu­
ry gospodarczej i informacyjnej. Na chodni­
kach przed magazynami są ustawione, lady,

na których sprzedaje się atrakcyjne towary.
W licznych automatach (zawsze zaopatrzo­
nych w bieżącą wodę do - mycia szklanek)
można ugasić pragnienie i zaspokoić głód. W
automatach nabywa się pieczywo, mleko, so­
ki, napoje gazowane, słodycze. W kioskach
można na poczekaniu naprawić buty, nabyć
książki naukowe i beletrystyczne, ciastka,
biżutęrię, pamiątki, obrazy, mleko, konser­
wy, słowem prawie wszystko. Są tu też liczne
kioski informacyjne (przydałyby się one w

Krakowie), w których za kilka kopiejek o-

trzymuje się informację z terenu miasta i do­
tyczące komunikacji kolejowej oraz bardzo
tu popularnej samolotowej. Dużo jest także
telefonów w budkach i gablotkach, a odpo­
wiednie głośniki udzielają pytającemu infor­
macji meteorologicznych 'i przepowiadają po­
godę. Bardzo liczne są zakłady usługowe:
krawieckie, szewskie, drobnych napraw, che­
miczne pralnie, pogotowia krawieckie itp. W
niedzielę wszystkie magazyny są otwarte.

Mieszkańcom Kijowa nie utrudnia się po­
ruszania po mieście zbędnymi przepisami.
Przyjezdni — od pierwszych chwil pobytu w

mieście odczuwają troskliwość o ich wygo­
dy. Tak np. bagaże można oddać do przecho­
walni już przy wagonie a odbiera się je bez
kolejek po uiszczeniu opłaty w automacie.
W kawiarniach i jadłodajniach, podobnie jak
w magazynach przestronnie i nie ma tłoku.
Obsługa — na poziomie. Transakcja ma się
odbyć sprawnie, szybko, a klient musi wcze­
śniej dokonać wyboru oglądając towar w

gablotkach. Wahanie i niezdecydowanie na­
bywcy spotyka się z ogólnym protestem.

Szczególną opieką miasto otacza dzieci. Dla
nich w większych podwórkach zakłada się
dobrze wyposażone ogródki jordanowskie
podobnie we wszystkich ogrodach i parkach.
Dzieci a także ich opiekunowie mają zawsze

siedzące miejsca w trolejbusach, poczekal­
niach itp. — są one otoczone powszechną
sympatią i życzliwością.

Obserwując miasto i życie w nim nabiera
się przekonania, źe jest ono planowane i or­
ganizowane przez doświadczonych i mą­
drych ludzi.

Mieszkańcy:

Interesowało mnie bardzo, jacy to ludzie
budują komunizm w Związku Radzieckim.
Przyjrzałem się im dobrze w Kijowie. Spo­
sób mówienia i zachowanie pozostały bez
Większych zmian. Zdawało mi się czasem, że
to są moi dawni znajomi z czasów młodości
(których kilku rzeczywiście spotkałem na U-

niwersytecie). Natomiast ich postawa spo­
łeczna, stosunek do pracy. i wykonywanych
obowiązków uległy zasadniczym przeobraże­
niom. Bez śladu znikł typ inteligenta znane­
go z powieści Dostojewskiego," Czechowa, Ku-
prina i innych. Współczesny budowniczy ko­
munizmu jest w życiu codziennym człowie­
kiem ofiarnym, (wiele wymagającym od in­
nych i od siebie, zdecydowany i czasem szor­
stki. Nie lubi on tracić czasu w kawiarniach,
poczekalniach, kolejkach. Jest jednak towa-.

rzyski i łatwo z nim nawiązać życzliwą roz­
mowę. Na ulicy widzi się wielu inwalidów i
wielu emerytów. Ci ostatni są starannie u-

brani, często ź pakunkami i w towarzystwie
dzieci.

Przedmiotem słusznej dumy całego narodu
jest jego młodzież. Młodzi ludzie w Kijowie
są pogodni, życzliwi dla otoczenia, powścią­
gliwi w manifestowaniu swych uczuć, wie­
dzą dobrze czego chcą i czego od nich ocze­
kuje naród. Obserwując ich w miejscach pra­
cy i odpoczynku nabiera się pewności, że
właśnie tacy ludzie mogą zbudować komu­
nizm.

Jak widać istnieją duże różnice między Ki­
jowem a Krakowem, dostrzega się jednak
także wiele cech wspólnych, oba miasta peł­
ne są zabytków i wspomnień minionych wie­
ków. Oba wracają do dawnej świetności go­
spodarczej i kulturalnej; oba miasta są wa­
żnymi ośrodkami nauki i kształcą dziesiątki
tysięcy młodzieży. Kijów podobnie jak Kra­
ków ma wielką przeszłość rewolucyjną. Tu
znajdował się jeden z ośrodków ruchu deka­
brystów, tu przebywał Plechanow i rozwijali
swą działalność rewolucyjną siostry i brat
Lenina. Wreszcie oba miasta były opiewane
przez wielkich poetów narodowych — Kra­
ków przez Wyspiańskiego, Gałczyńskiego 1
innych — Kijów — przez Puszkina, Szew-
czenkę, Majakowskiego.

Wszystko to toruję drogę do coraz bliższej
współpracy obu miast 1 korzystania z wza­
jemnych osiągnięć na polu naukowym a tak­
że w dziedzinie organizowania i planowania
życia społecznego.
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nasze
wczorajszym przedstawiciele
spółdzielni dostarczyli doku­
mentację Prezydium DRN

Zwierzyniec. Wykonanie re­
montu ulicy stworzy dogodne
warunki dojścia do walów Wi­
sły, gdzie jak wiadomo będzie
się znajdował w przyszłości po­
czątkowy przystanek bielań­
skiej ciuchci, (jók)

północnej, a każda jednostka
zabierać będzie około 80 pasa­
żerów. (jók)

Po co ten luksus?

TlCennapomoc

Słowa uznania należą się
‘ pracownikom

'

Geodezyjnej
Spółdzielni Pracy przy ul. Kar­
melickiej, którzy ;w czynie
Społecznym wykonali doku­
mentację na. remont ulicy

Statki pasażerskie
z Krakowa

Dotychczas Krakowska Sto­
cznia Rzeczna znana była z

produkowania barek oraz ho­
lowników. Odbiorcami barek

była Żegluga na Odrze; gdzie
barki te o wyporności 335 ton

dobrze zdawały wodny egza­
min. Natomiast holowniki wy­
produkowane’w Krakowie do­
starczane są do przedsiębiorstw
żeglugowych przez Centralny
Urząd Dróg Śródlądowych.

Asortyment produkcji Stocz­
ni Rzecznej wzbogaci się w nie­
dalekiej przyszłości o statki

pasażerskie. Już obecnie sto­
cznia ma zamówienia na • trzy
takie jednostki'. Będą z one: w

W rozwidleniu między ulicą
Księcia Józefa a ulicą Wa­
shingtona znajduje się niewiel­
ka ulica Malczewskiego. Leżąc
na uboczu miasta nie stanowi
ona poważniejszej arterii ko­
munikacyjnej. Ze zdziwieniem

więc notujemy fakt położenia
na tej ulicy asfaltowej nawie­
rzchni. Nie kwestionujemy jej
potrzeby, ale zastanawiamy się
czy nie jest to inwestycja
przedwczesna. Jest w Krako­
wie sporo ulic, ha których as­
falt a ćo ważniejsze pieniądze
i siła robocza wykorzystane
zostałyby z większym pożyt­
kiem. Chyba się nie mylimy?

(Jók)

proponują „obdzielić” odre­
montowany plac.. - W przeci-
wieństwie do poprzednich su­
gestii lampa ma nowoczesne

kształty co zapewne wywoła
szereg sprzecznych dyskusji
wśród zwolenników tzw. tra-

dycyjnych stylów. Jakkolwiek .

decyzje w tej sprawie, pozo­
stawiamy kompetentnym czyn­
nikom, osobiście nie uważamy,'
by nie można było- połączyć
żabytkowej architektury z no­
woczesnym oświetleniem. Tak

jest pizecież na wielu, rów­
nie starych jak Rynek Krako­
wski, placach miast europej­
skich. (jók)

Z igzefcntywy KO PZP3

Grzegórzki

Więcej troski
i

o dyscyplinę
finansową

19

Mój najdroższy syn, nasz najdroższy ku­
zyn i przyjaciel

długoletni pracownik OPHO w Krakowie,
ostatnio NBP w Chrzanowie

odszedł od nas na zawsze.

Wszystkim, którzy okazali nam wiele

współczucia i pomocy oraz Wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w Jego ostatniej drodze —

składamy z głębi serca gorące wyrazy
wdzięczności.

MATKA, RODZINA,
NARZECZONA

Państwowy Dom Dziecka w Krakowie - Czerwony
Prądnik przy ul. Naczelnej 12 — OGŁASZA PRZE­
TARG na wykonanie remontu kapitalnego w bu­
dynku głównym Państwowego Domu Dziecka —

w Krakowie przy ul. Naczelnej 12.
Zakres remontu obejmuje roboty dekarskie, mu­

rarskie, malarskie i stolarskie^
Termin wykonania do dnia 30 listopada br.
Oferty w zalakowanej kopercie należy składać

pod w. w . adresem do dnia 30 sierpnia 1963 r. —

do godziny 13.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym sa­
mym dniu o godzinie 13.30.

Kosztorysy można przeglądać w kancelarii
Państw. Domu Dziecka codziennie w godz. od 10
do 14. — Do przetargu mogą przystąpić przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zamawiający zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta, względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

Tytułem próby
Niewielu krakowian Idąc

Rynkiem Głównym zauważyło
zamontowaną na fasadzie do-

. , mu- nr 11 lampki jarzeniową
-—,;?-r ----- przyszłości eksploatowane na ^będącą prototypem tych, któ-

Księcia Józefa-boczna. W dniu jeziorach 1 kanałach Polski rymi architekci krakowscy

Pożyteczny deszcz

W dniu wczorajszym do
Krakowa „zawita!” dęszcz.
Przy okazji poważnie się o-

chłodzilo, a na ulicach pojawi- .

ły się dawno niewidziane pa­
rasole. Jakkolwiek nagia zmia­
na pogody popsuła humory
wielu krakowian okazał się oh

jednak bardzo pożyteczny,
szczególnie dla podmiejskich
ogrodników i warzywników. A
i z ulic i jezdni spłukał nie­
mało kurzu, (jók)

Zakłady grecy Informnjg

Oni zabezpieczają
budowlane sukcesy

i—

KPTB boryka się z coraz

większymi trudnościami, z

których najwięcej kłopotu
sprawia starzejący się tabor
samochodowy. Prawie 60
proc, taboru zaliczone jest do
czwartej kategorii, czyli do
tzw. klasy „staruszków”.
Chcąc wyjść naprzeciw trud-

W kilku'Ostatnich informa­
cjach pisaliśmy o wzmożonym
ruchu na placach krakowskich
budów. Miesiące letnie to

przecież najbardziej dogodny
okres dla przedsiębiorstw bu­
dowlanych. W cieniu tych
przedsiębiorstw, których efekt
pracy jest łatwy do spostrze­
żenia, bo wyraża się w ilości nościom kadrowym, przedsię-
nowych izb mieszkalnych, są
przedsiębiorstwa równie waż­
ne, bez których niemożliwa
byłaby rytmiczna praca bu­
dowlanych. Do takich przed­
siębiorstw należy na pewno
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Transportu Budownictwa.

Codziennie na place budowy
przedsiębiorstwo to dostarcza
setki, tysiące ton materiałów bu­
dowlanych. Przeciętna ilość przy­
wiezionego towaru w ciągu do­
by wynosi około 12 tys. ton. Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Budow-

niętwa posiada w Krakowie i

województwie 5 placówek tere­
nowych, a to: w Chrzanowie, Ol­
kuszu, Jaworznie, Andrychowie
1 w Żywcu. Terenem działania

przedsiębiorstwa objęte jest tak­
że- województwo kieleckie.

Równocześnie ze stale
wzrastającymi zadaniami i

biorstwo zorganizowało włas­
ną trzechletnią szkołę dla
kierowców mechaników. W
czerwcu br. załogę KPTB za­
silili pierwsi absolwenci szko­
ły-

Innym poważnym zadaniem
przedsiębiorstwa jest sprawny
rozładunek wagonów kolejo­
wych. Okazuje się, że w cią­
gu miesiąca przedsiębiorstwo
to rozładowuje około 2500
tys. wagonów, (jók)

i

Spółdzielcy
Hutv

z pomocą dla Skopie
Z dobrowolnych składek praco­

wnicy Wielobranżowej Spółdzielni
Inwalidów w Nowej Hucie prze­
kazali w ostatnich dniach kwotę
910 zł — na rzecz pomocy dla

dotkniętego klęską trzęsienia zie­
mi jugosłowiańskiego miasta Sku­
pie. Jednocześnie załoga WSI

zrzeszonej w Okręgowym Związku
Spółdzielni Inwalidów wzywa
wszystkie, przedsiębiorstwa i in­
stancje do podjęcia podobnej ak­
cji. (dr)

Na naszym zdjęciu fragment |
walcowni w Hucie ftn. Lenina. |

Nagrzany wlewek „wchodzi” |
do klatki walcowniczej. Za.1

■kilka minut zamieni się on w J
| lśniącą taśmę blachy.

Fot. — S. Gawliński

i. i

W kilku wierszach
Gościmy w Krakowie

Międzynarodowy Hotel Studen­
cki gościł przedwczoraj 29 studen­
tów z Gruzji, 30 Ormian, 22 Fran­
cuzów, 17 Jugosłowian.

Wczoraj . przebywali w hotelu

Szwedzi, Holendrzy oraz 15 alpi­
nistów bułgarskich. Przedwczoraj,
wieczór prezentowali swoje tańce
i pieśni ludowe młodzi Ormianie i

Jugosłowianie, (am)

Wyjaśnienie
W - związku z naszą notatką o

miejscach i godzinach szczepień
przeciwko ospie Wydział Zdrowia

dzielnicy Kleparz wyjaśnia, że

mieszkańcy dzielnicy mogą się
szczepić od godziny 15 do 17 przy
ul. Śląskiej .5 i Długiej 38. Od

godz. 8 do 12 przy. ul. Śląskiej
5 odbywają się szczepienia dzieci.

I 1Drugie sianokosy
w podwawelskim grodzie

Na skwerkach i Plantach
pojawiły się znowu warczące
kosiarki do trawy lub po pro­
stu mężczyźni z kosami. O
tej porze roku przypadają
drugie sianokosy na krakow­
skich zieleńcach. Po skoszę-,
niu siano zużywane jest jako
pokarm dla koni, które obok
ciągników stanowią siłę pocią­
gową Zarządu Zieleni Miej­
skiej- Nowe zieleńce zakłada­
ne są na Wzgórzach Krzesła­
wickich, na Osiedlu Wieczy­
sta i Rydla. Susze tegoroczne
nie spowodowały większych
szkód zieleni miejskiej. Duża

zasługa w tym Miejskiego
Przedsiębiorstwa Oczyszcza­
nia, które wcześnie rano pod­
lewali rośliny na Plantach
i. na skwerach swoimi pole­
waczkami.

Na ul. Tynieckiej
się. już budowę 10
szklarni dla Zarządu
Miejskiej.

W czasie środowych obrad
Egzekutywy KD PZPR Grze­
górzki omawiano wykonanie
zadań pierwszego półrocza
przez zakłady' przemysłu klu­
czowego, przedsiębiorstwa bu­
dowlane i usługowe. Zdecydo­
wana większość zakładów plan
półroczny wykonała w termi­
nie', nadrabiając tym samym
poważne nieraz-zaległości pier­
wszego kwartału br. spowodo­
wane ciężką zimą. Równocze­
śnie jednak daje się zaobser­
wować niepokojący objaw na­
ruszania dyscypliny funduszu
płac.

Najbardziej rytmicznie pra­
cowały w Ubiegłym półroczu
Krukowskie Zakłady Farma­
ceutyczne, Zakłady Cukierni­
cze „Wawel”, Zakłady Mięsne,
Fabryka Maszyn Odlewni­
czych. Nadrobiło zaległości
Krukowskie Przedsiębiorstwo
Robót Drogowych.

Inną sprawą, którą omawiano w

czasie egzekutywy był problem
realizacji eksportu. Założony plan
(wirtości 146 min zł) wykonany zo­
stał z poważną, bo 30 min nad­
wyżką. Nie wszystkie jednak za­
kłady pracy wywiązały się z na­
łożonych na nie zadań. Egzeku­
tywa postawiła wniosek zorgani­
zowania w najbliższym okresie

specjalnej narady zakładowych
pełnomocników do spraw ekspor­
tu, celem przedyskutowania bliż­
szych kontaktów przedsiębiorstw
z Centralami Handlu Zagraniczne­
go; Okazuje się bowiem, iż tam

gdzie współpraca postawiona jest
na należytym poziomie, lepsze są
wyniki produkcji eksportowej.

(jók)

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczęć: „Rzemieślnicza
Spółdzielnia Pracy Krawców i Pokrewnych Zawo­
dów „Pokój” w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 29,
tel. 577”. K-6748

PRZETARG!

Nowosądeckie Zakłady Spożywcze Przemysłu* Te­
renowego w Grybowie, ul. Siołkowa 264 — pow.
Nowy Sącz — OGŁASZAJĄ PRZETARG na wyko­
nanie remontu kapitalnego budynku młyna w Sta­
rym Sączu.

Dokumentacja kosztorysowa do wglądu w Nowo­
sądeckich Zakładach Spożywczych Przemyślu Te­
renowego w Grybowie.

Wartość przerobu ca 200.000 zł.
Termin wykonania remontu do dnia 31 XII br.
Oferty należy składać do Nowosądeckich Zakła­

dów Spożywczych Przemysłu Terenowego Grybów,
ul. Siołkowa 264 —pow. Nowy Sącz, do dnia 27

sierpnia 1963 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 30 sierpnia 1963 r.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowo-nego
wyboru oferenta. K-6806

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Kętach - OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY’ na wykonanie remontu masarni w Kętach
— powiat Oświęcim.

Koszt remontu wyniesie około 400.000 zł.
Termin przystąpienia do robót — 1 września br.,

zakończenia ~ 30 listopada 1963 r.

Bliższych informacji udzieli Zarząd Gminnej
Spółdzielni w Kętach, Rynek 17.

Ofertj' w zalakowanych kopertach z napisem: —

„Remont masarni” — należy składać do dnia 20
sierpnia 1963 r. w biurze Spółdzielni.

Otwarcie ofert nastąpi 23 sierpnia 1963 r., o go­
dzinie 9. — W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zamawiający zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta, zwiększenia lub zmniejszenia
przedmiotu przetargu oraz unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyny. K-6836

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Atrakcyjna nagroda za debrą pracę

Z kroniki MO

kończy
nowych
Zieleni
(am)

Pracownicy Kombinatu
wypoczywają w Bartkowej

Nad rozległymi wodami je- dobrze, o czym świadczy chociaż-

Ziora Rożnowskiego, w pobliżu by fakt, że na hutniczych wcza­
sach nie było ani jednego wypad­
ku utonięcia. (dr)pachnącegó żywicą lasu — w

Bartkowej — w kilkudziesię­
ciu kolorowych domkach cam­
pingowych Huta im. Lenina
organizuje dla swych pracow­
ników wypoczynkowe, 2-tygo-
dniowe wczasy. Warunki dla
odpoczynku świetne: dosko­
nałe powietrze, bliskość wody
dla uprawiania sportu kajako­
wego i pływania, rozległe la­
sy, możliwość organizowania
atrakcyjnych wycieczek po
sądeckiej ziemi.

Jedynym, ale niemniej bardzo

ważnym mankamentem na wcza­
sach w Bartkowej jest bardzo ma­
ła ilość sprzętu wodnego. Dla 200
wczasowiczów (łącznie z obozem

młodzieżowym^ jest tutaj do dys­
pozycji zaledwie 8 kajaków i je­
dna większa łódź. Dwie żaglówki
stoją * bezużytecznie, wymagają
gruntownej naprawy. W tej sy­
tuacji nie ma się czym dostać na

romantyczną „małpią wyspę”,
gdzie można znaleźć dużo upra­
gnionego cienia. Swoją drogą, że

wolno tu przybijać jedynie tym,
którzy posiadają karty pływac­
kie. Nad bezpieczeństwem wcza­
sowiczów czuwa specjalny ratow­
nik. Pracę swą wykonuje bardzo

Osiem linii

autobusowych
to za mało

Nowej Huty
8 linii autobu-

Na Stalowni w Hucie
im. Lenina można kupić

parówki, bigos, lub flaczki
w ruchomym kiosku-barze.
Cieszy się on dużą popu­
larnością wśród pracowi-
ków Huty.

Na terenie
czynnych jest
sowych. Np. linia 126, obsłu­
giwana przez 5 wozów, pro­
wadzi od al. Róż do Wzgórz
Krzesławickich, długość trasy
wynosi prawie 5,5 km. Linia
110 o długości 10 km
wozy) biegnie od al. Róż, przez
Bieńczyce, Luboczę, Wadów.
Autobus nr 122 biegnie do Ze-
sławic, a nr 121 w kierunku
Łęgu.. Najdłuższą trasę poko­
nuje autobus pospieszny —

ponad 13 km — kursujący
pomiędzy kombinatem a Bro-
nowicami. ■■

Mimo stałego poszerzania
linii autobusowych, warunki
komunikacyjne są jeszcze tru­
dne, zwłaszcza gdy chodzi o

połączenie z peryferiami. Kil­
ka dodatkowych wozów i czę-
stsze kursy — poprawiłyby
sytuację. Ale na to trzeba je­
szcze, poczekać. (Iw)

(dwa

Przy zabytkowym szybić
Okrzei w Wieliczce pro-;
wadzone są prace konser­
watorskie i remontowe. Na
zdjęciu: Wieliczanie przy­
patrują się pracy samobież-.
nego dźwigu.

Fot. Uiberall

Pożar

14 bm. przy ul. Wojewódzkiej
autobus MPK zderzył się z samo­
chodem marki „Star”. Pasażerka
Bronisława Król, zam. przy ul.
Przewóz 61, doznała obrażeń ciała.□

14 bm. w Nowej Hucie na al.
Róż potrącona została przez mo­
tocykl Katarzyna Tujak, zam. No­
wa Huta osiedle Szkolne, bl. 2/118.
Doznała ona ogólnych obrażeń

ciąła.

14 bm. w Bieżanowie spłonął
dom Mieczysława Matusika. Stra­
ty wynoszą ok. 30 tys. zł. Przy­
czyną pożaru Była wadliwa budo­
wa komina. (am)

□
Na przystanku autobusowym

MPK na Nowym Kleparzu wypa­
dła ze stojącego autobusu Anna

Serczyk, zam. w Toniach. Doznała
oni ogólnych obrażeń ciała.

CO,GDZIE,KIEDY?

EATR
(ul.i Warszawska 24) — czynna w

godz. od 10 do 18.

MUZYCZNY: Fajerwerk — 19.15,
ROZMAITOŚCI: Drewniana mi­
ska — 19.15.

APOLLO; Piękna młynarka
(wł., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. CAS­
SINO: Zemsta kosmosu (ang., 16

lat) — o zmroku, CHEMIK: Fau­
styna (hiszp., 12 lat) — 19. IS­
KIERKA: Złodziej w hotelu (USA,
18 lat) — 17, 19. KRAKUS:
wone berety (poi., 16 lat)
19. KULTURA: Zuzanna 1

cy (poi., 16 lat) — 18, 20.15.
KOTKA: Profesorek (fr., 16
15.30, 17.45, 20. MIKRO: Stokrotka I

(fr., 16 lat) — 15,30, 17.45, 20. MI- |

NIATURKA: Program dla dzieci
— 15. — Znów ku gwiazdom —

16. — Dama z perłami (NRF, 16

lat) — 17, 19. MŁODA GWARDIA:
Bez bólu (fr., 18 lat) — 15, 17.15,
19.30 . ROTUNDA: Kozara (jug., 18

lat) — 17, 19.15. SZTUKA: Trapez
(USA, 12 lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15: TĘCZA: Jutro premiera (pbl.
16 lat) — 19^30. UCIECHA: Niezna­

jomi z pociągu (USA, 16 lat) — 15.45
18, 20.15. WANDA: Dwa oblicza

zemsty (USA, 16 lat) — 13.30, 16.Ś0,
19.30 . WARSZAWA: Podpisano
Arsen Łupin (fr. -wł., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WISŁA: W . ślepej
uliczce (wł., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: Światła na mor­
dercę (Ir. 16 lat) — 15.45, 18,
2045. WRZOS: Lwy afrykańskie
(USA, 10 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ZUCH: Tajemnica dzikiego szybu
(poi., 7 lat) - 15, 17, 19. ZWIĄZ­
KOWIEC : O 6-tej wieczorem po
wojnie (radź., 12 lat) — 17, 19.

Czer-
— 17,
chłop-
MAS-
lat) — -I

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Dziewczyna w hotelu

(USA, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ŚWIT m. s.: Wicehrabia de Bra-

gellone (fr„ 14 lat) — 17, 19.15.
ŚWIATOWID: Sławne miłości (fr,,
18 lat) — 18, 20.15. ŚWIATOWID
m. s.: Sprytna dziewczyna (cżes.,
14 lat) — 17, 19. SFINKS: Ręka
w potrzasku (hiszp. -arg., 18 lat)
— 16, 18, 20.

KINO LETNIE: Toreador (me­
ksykański, 16 lat) — o; . zmroku.

PROKOCIM — ZZ: Przepustka
na ląd (radź., 12 lat) — 19. WIE­
LICZKA — Górnik: Młode lwy,
SKAWINA — Junak: Zbrodniarz
i panna, Hutnik: Przygoda Kro-
sza.

ZOO (pasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

Wystawa Postępu Technicznego
w Budownictwie — Politechnika

APTEKI
Mogilska 16, Długa 4, Karmeli­

cka: 23, Krakowska 19, Krowoder-

ska; 74, Zwierzyniecka 7, Os. Cen­
trum „A” N. Huta.

DYŻURY
CHIRURGICZNY: Prądnicka 37,

INTERNISTYCZNY: Prądnicka
37, LARYNGOLOGICZNY: Koper-,
nika 23a, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38, NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 37.

RADIO
Gpdz. 16.00: Wiad. 16.05: Gra Ka­

pela Lud. Rózgi. PR w Rzeszo­
wie. 16.20: Radio — reklama. 16.35:
Aud. aktualna w opr. I. Skalskiej.
16.50: Wiad. ziemi Rzeszowskiej.
17.00: Aud, z cyklu: „Piękne gło­
sy": 17.25: Aud. dla dzieci. 17 .45:
Dziennik krak. 17.55: Koncert.
18.20: Fel. literacki. 18.30: W ryt­
mie' sport. 18.45: Z cyklu „Seza­
mie otwórz się’’ aud. Red. Ekon.
19.00: Wiad. 19.05: Muz. i aktual­
ności. 19.30: Koncert symf. 20.33:
Profile miast. 20.58: D.c . koncertu.

21.3?: Z kraju i ze świata. 22.06:
Wild, sport. 22 .09: „Wieczór au­
torski” — słuch. A . Mularczyka.
22.49: Gra Orkiestra Kostelanetza.
23.05: Wieczór muz. tan. 23.50: o-

statnle wiad. 24.00: Hym i koniec

audycji.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” —

w Nowym Targu — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na budowę budynku sklepowego

, we wsi Krauszów.
Orientacyjny koszt przerobu 200.000 zł.
Oferty w kopertach zalakowanych należy skła­

dać w biurze Spółdzielni, Nowy Targ, Plac Poko­
ju nr 35, do dnia 24 sierpnia 1963 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 sierpnia 1963 r.,
o godzinie 10.

Podkładki ofertowe można otrzymać w Zarządzie
Spółdzielni, każdego dnia roboczego między go­
dziną 8 a 10. K-6835

MURARZY SZAMOTOWYCH, ŚLUSARZY WYKWA­
LIFIKOWANYCH, SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,
MONTERÓW KONSTRUKCJI oraz BLACHARZY
do wykonywania rurociągów z blachy — przyjmle
natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Budo­
wy Pieców Przemysłowych w Krakowie 2S, Nowa
Huta-Krzes‘awice (dojazd tramwajem nr S i 15
do bramv głównej Huty Im. Lenina). — Praca sta­
ła na miejscu lub na wyjazd na warunkach czaso­
wego przeniesienia. — Warunki pracy 1 piacy do
uzgodnienia w oparciu o Układ Zbiorowy Pracy
w Budownictwie. K-S223

TECHNIKA OGRODNIKA — KWTACIARZA — za­
trudnia natychmiast Zakłady Naprawcze Taboru
Kolejowego w Nowym Sączu. — Warunki pracy
I płacy do omówienia na miejscu. — Zgłoszenia
pisemne z życiorysem łub osobiste dla omówienia
warunków pracy i płacy pod adresem.: — Zakłady
Naprawcze Taboru Kolejowego „Nowy Sącz” w No­
wym Sączu, ul. Wyspiańskiego 3, Dział Zatrudnie­
nia, tel. 37S, wewn. 31. K-6718

Zakłady Chemiczne „Azot” w Jaworznie — OGŁA­
SZAJĄ PRZETARG na remont osadników żelbeto­
nowych, oraz na wykonanie izolacji ciepło i zim-

nochronnej, rurociągów i zbiorników parowych
i solankowych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze, prywatne.

Oferty z napisem: przetarg, na remont osadników
oraz wykonanie izolacji ciepło 1 zimno-chronnej,
przesyłać pod adresem Zakłady Chemiczhe .Azot”
— w Jaworznie — Dział Głównego Energetyka. —-

do dnia 24 sierpnia 1963 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30
sierpnia br.. o godz. 10, w biurze C ł. Energetyka.

Zakłady Chemiczne „Azot” zastrzegają sobie
dowolny wybór oferenta bez podania przyczyn.

Krajowcy Związek Spółdzielni Garbarskich i Skó­
rzanych — w Krakowie, ul. Sławkowska nr 12 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie remontu budynku biurowego przy ul.

Sławkowskiej nr 12.
Remont obejmuje roboty: budowlane, stolarskie,

instalacvjne, malarskie, pbsadzkarskie i elektrycz­
ne. — W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 27 sierpnia br.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 sierp­

nia br. o godz. 10.
Podkładki ofertowe do pobrania w Dziale Admi­

nistracyjno-Gospodarczym, ul. Sławkowska 12, II

piętro, codziennie w godz. od 8 do 11.
Inwestor zastrzega sobie prawo dowolnego wy­

boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny. K-6821

Nauka

ZAPISY dzieci w wieku
przedszkolnym i szkol­
nym na naukę języków
obcych — angielski, nie­
miecki, francuski) przyj­
muje i informacji udzie­
la „Oświata” — Woje­
wódzki Zakład Szkole­
nia, Kraków, Mazowiec­
ka 8, tel. 334-72 — oraz

Ośrodek, ul. Szczepańska
9, tel. 232-42.

Zguby

PISKORZ Wiesław, zam.

Kraków 12, ul. Na Grząd­
kach 8 — zgubił dowód
osobisty MR 141045, wy­
dany przez KM MO Kra­
ków, legitymację studen­
cką nr 34/60 — wydaną
przez AGH oraz książecz­
kę wojskową — wydaną
przez WKR Będzin.

DZIDEK Stanisław) żarn.
Sułkowice 53 — zgubił
legitymację ubezpiecze­
niową nr 288333, wydaną
przez Spółdzielnię „Ku­
źnia” w Sułkowicach.

KOSTRZ Lesław — zam.

Kraków, ul. Poznańska 2
m. 2, zgubił przepustkę
stalą, wydaną przez Wy­
twórnię Sprzętu Komuni­
kacyjnego w Krakowie.

GAJ Zofia zam. Młoszo-
wa nr 25 — zgubiła prze­
pustkę i legitymację
ubezpi eczeniową.

lTj.35: „Niewydeptane szlaki” —

repbrtaż filmowy. 17 50: Telewizja
. Katowice informuje.. 18.00: Tea­

trzyk dla przedszkolaków — „Le­
śna orkiestra” — widowisko lalko­
wej Anny Chodorowskiej. Reż.

Bołjdan . Radkowski. Scenografia
— Jerzy Gorazdowski. 18.30: „Wy-
prą.wy telewizyjnych przyjaciół”
— program dla dzieci nie wyjeż­
dżających na wakacje. 18.50: Pro­
gram Tygodnia. 19.20: Wszechnica
TV: „Mieszczanie i dwory w XIV
wieku” — program z cyklu „Og­
niwa dziejów kultury”. 13.50: Do­
branoc. 20.00: Dziennik Telewi­
zyjny. 20.35: „Festiwal piosenki
1963” — ii dzień (Dzień Między­
narodowy) — Transm. z Sopotu.
Reż; Jerzy Gruza. Reż. TV — Elż­
bieta Klęków. Scenografia —

Lech Zahorski.
W przerwie ew. wiadomości

Dziennika Telewizyjnego.

Dyrekcja Krynickich Zakładów Gastronomicznych
w Krynicy — poszukuje GŁÓWNEGO KSIĘGOWE­
GO z wykształceniem wyższym lub średnim, oraz

co najmniej 3-letnią praktyką na stanowisku głów­
nego księgowego. — Uposażenie wg Układu Zbio­
rowego Pracy obowiązującego w przemyśle ga­
stronomicznym. — Oferty prosimy kierować pod
adresem Dvrekcji KZG — Krynica, ul. Bulwary
Dietla 3, tel. nr 360. K-6770

Dyrekcja Liceum Ogólnokształcącego im. B . Gło­
wackiego w Proszowicach — zatrudni od dnia 1
września 1963 r. nastęoujpcych nauczycieli:

NAUCZYCIELA FIZYKI — etat,
NAUCZYCIELA CHEMII — etat.

Wymagane wyższe ■wykształcenie odpowiedniego
kierunku. Warunki pracy do omówienia w Dyrekcji
Szkoły. K-681I

Mazowieckie Zakłady Rafineryjne i Petrochemicz­
ne w budowie w Płocku — zatrudnią natychmiast:

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW z praktyką
w utrzymaniu ruchu pomp, sprężarek, urządzeń
dźwigowych, naczyń ciśnieniowych, spawalnictwa,
remontów aparatury chemicznej oraz zagadnień
antykorozyjnych.EKONOMISTÓW na stanowiska starszych ekono­
mistów w Dziale Zaopatrzenia Inwestycji, Zbytu
i Planowania Inwestycji — wymagane wyższe wy­
kształcenie ekonomiczne lub prawnicze oraz 4-
letnia praktyka w zawodzie ekonomicznym,

PRACOWNIKÓW z wyższym lub średnim wy­
kształceniem, z praktyką w gospodarce magazyno­
wej, na stanowiska kierowników magazynów i ma­
gazynierów.

Mieszkania rodzinne zapewnione. — Oferty (po­
danie. życiorys, kwestionariusz osobowy) prosimy
kierować pod adresem Dyrekcji Płock-Biala.

Dlaczego nie spróbować szczęścia

gdy można wygrać
150.000 zł

We wtorek — 20 sierpnia — ciągnienie

W KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
WEWERKOWA Wanda —

Wolbrom, ul. Wąwóz 3 —

zgubiła legitymację, wy­
daną przez Związek Na-
uczycielstwa Polskiego.
LICHOWSKA Anna, zam.

Sędziszów Małopolski —

zgubiła legitymację stu­
dencką Politechniki Kra­
kowskiej.________________

AMBROSZCZYK Stefa­
nia, zam. Chrzanów, Al.
Lenina, zgubiła książecz­
kę ubezpieczeniową, wy­
daną przez Hutę „Sile-
sia” Rybnik._____________

SKOKON Antoni, zam.

w Krakowie, zgubił legi­
tymację studencką i ZSP
— wydane przez WSE
Kraków. 34805-g
KOTOWICZ Józef, żarn.

Kraków, Józefińska 3 —

zgubił świadectwo szkol­
ne, wydane przez IV L>
ceum Ogólnokształcące w

Krakowie. 34800-g

BEDNARSKI Emil, No­
wa Huta, Os. C-2, bl. 13/6
— zgubił przepustkę nr

11062 — wydaną przez
Przeciwpożarową Straż

Przemysłową Huty im.
Len toa. 34791-g

CETERA Stanisław, zam.

w Szczepanowicach, pow.
Tarnów,
osobisty
KP MO
jazdy ciągnikowe,
ne przez Kółko Rolnicze
w Szczepanowicach oraz

zaświadczenie rejestracji
ciągnika „Zetor”, wyda­
ne przez Kółko Rolnicze
Koszyce Małe.

zgubił
wydany

Tarnów,

dowód
przez

prawo
wyda-

OSAK Franciszek, zam.

w Szarwarku, pow. Dą­
browa Tarnowska, zgubił
legitymację.szkolną nr 375,
wydaną przez Zasadni' zą
Szkołę Zawodową przy
Zakładach Azotowych w

Tarnowie. T-30533

BIAŁORUCKA Anna —

zam. w Zglobicach, pow.
Tarnów, zgubiła legityma­
cję studencką i indeks —

wydane przez Politechni­
kę Wrocławską oraz legi­
tymację pracowniczą —

wydaną przez Prewento­
rium Przeciwgruźlicze
w Sullstrowiczkach, pow.
Wrocław. T-30525

WILK Albina, zam. w

Tarnowie, ul. Lwowska 6
m. 10, zgubiła dowód oso­
bisty, wydany przez KP
MO w Dąbrowie Tarnow­
skiej. T-30532

Różne

ZA słowną obrazę Ob.
Zdzisława Sędzielewskie-
go, zam. Chrzanów, ul.
Zbożowa 1 — przepra­
szam: Józef Brożek —

Chrzanów, ul. Komuny
Paryskiej 90. P-815

SPRAWOZDANIE
z działalności za 1962 r. przedsiębiorstw podległych
Zjednoczeniu Przedsiębiorstw Handlowych w Krakowie.

Krakowskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych podaje wyniki działalności
za 1962 rok, następujących przedsiębiorstw podległych KZPH.

1. MIEJSKI HANDEL MIĘSEM w KRAKOWIE - wykonał:
plan obrotu towarowego — 95,11
plan marży zrealizowanej — 97,70
plan kosztów handlowych — 96,60
plan zysku bilansowego — 102,69

wpłacono część zysku do budżetu w kwocie 5.002.000 zł.

Przedsiębiorstwo nie wykonało planu obrotu towarowego na skutek niepełnego
pokrycia masy towarowej rozdzielnikami. — Powyższe wpłynęło zdecydowanie na

wykonanie planowanej marży, a tylko dzięki oszczędnościom w kosztach udało się
przedsiębiorstwu osiągnąć zysk w wysokości 6.229.000 zł, z czego zysk ponadplanowy

‘•wynosi 163.000 zł.
2. PP WARZYWA-OWOCE w KRAKOWIE.

Planowany obrót towarowy w wysokości 131.600.000 zł, wykonano w wysokości
154.020.000 zł, co stanowi 117,04 proc, wykonania planu.

Wykonano:
plan marży zrealizowanej — 111,81 proc,
planowany wskaźnik kosztów do obrotu — 89,57 proc,
planowany zysk bilansowy — 161,55 proc,
wpłacono część zysku ćio budżetu w kwocie 5.819.000 zł.

Plan obrotu towarowego przedsiębiorstwo poważnie przekroczyło, osiągając nadwyż­
kę w wysokości prawie 23.000.000 zł. - Dzięki temu przekroczyło £lan marży, a wy­
konanie wskaźnika kosztów w 39,57 proc, pozwoliło osiągnąć zysk w wysokości

6.139.000 zł.
3. KRAKOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU PIEKARNICZEGO w KRAKOWIE
przekroczyły plan sprzedaż.v wyrobów o 30.174.000 zł. — Poważne przekroczenie pla­
nowanej produkcji przy równoczesnym obniżeniu wskaźnika kosztów o 3,8 proc.,
pozwoliło przedsiębiorstwu wykonać akumulację w 160 proc. — Oszczędności w wy­
konaniu planu kosztów produkcji osiągnięto, między innymi, na skutek zwiększenia
wydajności pracy oraz oszczędności w kosztach sprzedaży i zużycia materiałów.
Z ogólnie wypracowanego zysku przedsiębiorstwo przeznaczyło na inwestycje
i remonty kapitalne kwotę 7.066.000 zł oraz odprowadziło do budżetu kwotę 493.000 zł.

proc,
proc,
proc,
proc.
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